
Wydanie poranne

a s  „Wes H«łoia° wyicai 
W WntomUi r!«“*,6l.-  :i- 
^vr. t —. tm 
At B ł i a h i l t  ioplww rf% 

U  kaL nkzląssaiz.

V ł «  I z f a k ą j i  1 A im Jr" 
s&acif: róg uL iw  K n j i a  

feftołajririzl 1- 7.

T M n  Kr. 190.

OZIERKIK PGLITYCZ8Y, ZfitS tO N Y EOKEI 1203 PSZEZ JOZEFA B0S8SZA. 

R E D A K T O R  N A C Z E L N Y :  Dr. A N T O N I  F B A U P R E .

Wydanie poranne
B s v e 4 p la ,t f j  

i» „OTw Ncrwftr ryzu?i 
h  prtwlzofi: s»it*ięo«’aA 
kor. £-?0. W pzistwit ale- 
■iMkkm kwartale!*: lg 
koroB. W isajek ptórtWMk 

kwartami* k*= roi. 15-—.

N a» «  pojzdyaezp tw/kh 
I I  kal

Nm m i nisdsiiiBT {lustro-
w ii l  1* V

9ffeam ła (iaswaty) pnpjmja spoważniany prsoinigbiowa tego dsiałs p. WMAWm itryekertkl nr U im  Inamtewyai „Storn Kuodn" r6f »L Iw . In p t i  i Mlkolajekiej l. 7 
©i m kjm  wianu irobawe pinum (potit) na p' "~ny ras 1* kalani}', — u  k iti} nasttpay rat 1S kaUisy. — NaJfhaa po CO hełersy, o4 wianu u  kaUf na. — &«!»? 
adffotegi eti. wiewa 90 kał. Zanłą|Mowa pf toz. auu pnsyjany* we Lm,~rf < 8. Sokołowski, pasa* Eaaaauua, w WU ni* HaasaaaMa *  V»gł*r (takh w Hajntsrfs, Fretófarsi* 

» i  Menem, Lipska, Wrocłrwia) — UL Opelik, B. Mam, JE. Defese, H. Sokal ek, w Pezyta 0. Adam ma da Yiraus CC.

i o « K r a k ó w ,  S o b o t a  d n i a  1 6  K w i e t n i a  1 9 0 4 . R o k  X X X .

T r a p  j t l a b f o w s .

Kctaitrtfa rceyjaka. — Co mówi o liej Wiedeń? — 
Serlii wróży Rctji klęskę aa lądzie. — System Ale- 
t u i  dra HI. — Jego baikiuctwo pod Fortem Ar­

tura.
Nae* korespondent wiedeński (Hm.) pisze:
Wszystkie gazety wiedeńskie są przepełnio­

ne kombinacjami na tle katastrofy, której ofiarą 
j a d ł  wice-admlrał rosyjski Makarów 1 jeden 
* najlepszych statków eskadry rosyjskiej na wo- 
daeh Oeeann Spokojnego.

Te kombineeje możemy p< minąć, jako do* 
■wolne.

Można nawet pominąć mesmseiny artykuł 
wstępny „Frerndenblattu0, artyknł, wyrażająey 
Rosji współerucie Imieniem wszystkich indów 
monarcfcji. Jako Indzie bezwarunkowo współczu­
jemy bliźnim, którzy znaleźli śmierć w zimnych 
otchłaniach morza Żółtego. Lecz od tego współ­
czucia, wytryskającego z źródeł humanitarnych, 
daleko jeszcze do wyrazów ubolewania pod adre­
sem urzędowej Rosji. Może jej współczuje urzę­
dowa Austija, może ten albo ów lud w Austiji, 
Polaey galiey.sey nie smucą się z racji katastro­

fy , jaka spsdła Ba Rosję. Urzędowa Rosja nigdy 
nie ubolewała nad niedolą narodu polskiego.

Rosja urzędowi, patrzy spokojnie na tortury 
moralne i fizyczne, zadawane Polakom w Po- 
nańsbiem , w obu Prusieeh, na Śląsku. Zresztą 
cięgi, zadawane przez Japonię Rosji urzędowej, 
są jedynie karą zasłużoną za jej zaborczość 1 za 
lekkomyślność, z jaką rzuciła iękawieę Japonjl.

Slusare pod tym względem rwagi robi dzien­
nik „Zeit°. Udawadnia na podstawie faktów, że 
dyplomacja rosyjska, jenerałowie rosyjscy i ad­
mirałowie stale lekceważyli sobie Joponję. Owo 
.lekceważenie nieprzyjaciela mści się teraz na 
Rosji. Makarów, ta  L&dtieja 1 podpora floty ro­
syjskiej, mimo całej energjl 1 uznanych zdolno­
ści, paał ofiarą całego szeregu błędów, porobio­
nych przez rząd. Eskadra rosyjska w Porcie Ar- 

w a była za słabą, brakowało jej amunicji 1 we- 
*»*» eo gorsza brakowało jej wiary w własne 

Jtty .
Makarów ehciał wlać w marynarzy rosyjskich 

tę  wiarę. Początkowo udało mu się to z pomo­
cą rozpoczęci. taktyki zaetepnej. — katastrofa 
wtorkowa kładzie kres owej taktyce. Eskadra 
rosyjska nie poważy się wypłynąć ■ Pertu Ar- 
jura, a Rosjanie, rząd 1 wojska chyba się nauczą 
k b Ić w Japończykach godnege przeciwnika, nie 

s łu g u ją c e g o  Ba lekceważenie.
uwagę zasłufuje artykuł majora poiasłn- 

Jfeewegi, pruskiego Brucakausena w dzienniku 
w^rlifiskim „Tag0.

Ow i  a/.r twierdzi, że Bi janie na wieko- 
laio-azjatyeklm te« tm  wejny nie są w stanie 
wyżywić wlęeej, niż 300.000 żołnierzy. Z owej 
fmeji muszą Rosjanie przeznaeayć eo najmniej 
19.000 ż o łi lm y  do strzeżenia kolelj żelaznej, 
ctupów i fertee. Na lizję bejową mogą zatem 
wyprcwadiić Rosjanie eo n^wyżej *80.000 żoi- 
■lerzy.

Ty nczasem Japonja postawi w polu 400.009 
de 600.000 żołnieny i to żołnierzy wyćwieac- 
uyei dobrze, uzbrojonych doskonale i żywionych 
systematycznie. Ta prnewaga fiayeana Japeąjl 
ususl jej zapewnić swycięatwo.

„Neuea Wiener Tagblatt0 robi uwagę, że nad 
Bortem Artura zawisłe jakieś fatum złowrogie. 
Po pierwszym napadnie Japoieayków w dniu 8 
lutego cessrz Mikołaj II odebrał namiestnikowi 
41ekaiejswowi dowództwo naeielne nad armją 
lądową i flotą. Admirał Stark, który dowodził 
eakadH, otrzymał dymisję pod postacią odebrania 
komendy. Admirał Makarów padł na polu walki 
fod  Portem Artura. Co jeszcze za nleapodzianki 
frtykre przyniesie Port Artura Rosjanom?

Od słebi» dodamy, że w rozwoju i w losach

narodów niema niespodtlrnek. Każde swycięstwo 
i każdy tryum f są rezultatem sumy pracy, doko­
nanej przez jednostki na wszystkieb szczeblach 
drabiny państwowej i społecznej. Naodwrót ka­
żde niepowodzenie, każda klęska, każda katastro­
fa są wynikiem niedbalstwa, lenistwa, braku po­
czucia obowiązków ze strony jednostek, ze strony 
tycb, którzy mają prawo dawaniu rozkazów i o- 
wytb, którym Opatrzność przeznaczyła rolę pod­

komendnych.
Japończycy zbierają teraz owoce czterdzie­

stoletniej, wytężonej pracy. Rosjanie płaeą krwią, 
złotem, ż] ciem za błędy, spełniane od la t tylu 
przez dzisiejsze i poprzednie pokolenia. A w pier­
wszym rzędzie płacą za błędy, spełniane przez 
Aleksandra I I I  1 przez jego doradców. Klęski 
w Azji Wschodniej są właściwie pogromem sy­
stemu Aleksandra III, systemu, który przetrwał 
śmierć firmanta. Od śmierci Aleksandra. I I I  mi­
nęło lat dziesięć. Mimo to — odliczywszy ehło- 
pięconaiwne porywy Mikołaja I I  — w Rosji nie 
zmieniło się nie a nic. W  dalszym ciągu też 
trw a ucisk Indów nierosyjskieh, ogłupianie maz, 
wszeetmee policji, rekrutowanej a drabów mo­

ralnych.
Bezkarnie takiego systemu nie wolno upra­

wiać. Prędzej, cay jóźniej płaei się za niego. 
Może pouezy o tern Rosję zsiniały trup Maka­
rów*,..

Admirał Makarów.
Zmarły tragiczną śmiercią przed trzema dnia­

mi dowódca floty rosyjskiej na oeesnie Spo­
kojnym, admirał Mtkarow, pochodził ze szlaebty 
gub. chersnfiskiej. Urodził się w r. 1848 w Mi- 
jWfajewie, kształcił się w szkole maiynarki na 
Amurze, którą ukończył w T. 1869 ze stopniem 
miezmana. W  tym samym roku mianowany zo­
stał rewizorem na fregacie „Kniaź Poiarski*, * 
w r. 1870 rewizorem r a  łodzi śrubowej „Tun­
guz0. W r. 1872 mianowany został do rozporzą­
dzenia jenerał- adjutanta, wiceadmirała Popowa. 
W r. 1877 otrzymaj najwyższe podziękowanie 
za odważną próbę n< cnego atakn m torpedowcu 
przeciw okrętom tureckim w przystani batum- 
skiej. W tym samym roku nagrodzony został or­
derem św. 'Włodzimierza ki. IV. z mieczami za 
odznaczenie się podczas atakn na pancernik tu­
recki w przystani tuchumskiej, złotą szablę z na­
pisem aza odwagę0 za doskonałe dowództwo aa 
parowcu „Konstanty0 podczas bitwy z flotą tu­
rę eką w (łagrach, wreszcie order św. Jerzego 
kl. IV. za odwagę, okazaną podczas atakn no- 
•nego na pancernik tureekl w Suehumie.

Podczas lej wojny Makarów odznaczył 
się również przy zatopieniu 9 okrętów handlo­
wych tureckich około Bosforu, oraz przy zaopa­
trywaniu w żywność wybrzeży kaukaskich, za eo 
mianowany został kapitanem-pornez. i następnie, 
w tym samym roku, kapitanem 2 klasy. W  roku 
1878 został fiigel-adjitantem car*. W roku 1879 
otrzymał nominację na dowódcę oddsianr torpe- 
deweów, w roku 1883 został dowodeą parowca 
„Tamań°, a w r  ku 1885 fregaty , Kn-ai Peżar- 
ikl° 1 następnie korwety „W itiaż0. W r. 1890 
i*  odznaczenie się na służbie został mianowany 
kontradmirałem, oraz młodszym flagmanem. W r. 
1891 zaczął pełnić obowiązki głównego inspe­
ktora artyleijl marynarki, a w r. 1384 miano­
wany zoatał wiceadmirałem 1 starszym flagmanem 
1-ej dywizji floty.

Po wybuehu wojny obeenej na moey ukazu 
z dnia 99 lutego główny dowódca porta kron- 
8! ludzkiego, wiceadmirał Makarów, mianowany 
został dowódcą floty na oceanie Spokojnym, a 
jeż  w dniu 10 marca telegramy doniosły o przy­
byciu nowego dowódcy do Portu Artura.

Admirał Makarów pozostawił żonę, aórkę i 
jedenastoletniego syna, którzy zamieszkują w P«-

terhofie. Rodzina zmarłego dowiedziała się o jego 
śmierei za pomocą telefoiu z Petersburga. W po­
łudnie pani Makarów wyjechała do Petersburga, 
selera sprawdzenia wiadomości. Powróciwszy o 
godz. 6 wleezorem, zachorowała. W Kronsztadzie, 
w  obecności admirałów i oficerów floty, odbyło 
się nabożeństwo żałobne za duszę zmarłego. Wia­
domość o śmierci admirała wywarła wrażenie 
wstisąsająee.

Admirał Skrydłow.
Wiceadmirał Mikołaj Iwanowicz Skrydłow, 

doiysham  komendant floty czarnomorskiej, zo­
stał mianowany komendantem eskadry rosyjskiej 
w Pcraie Artura. Uchodzi en w Rosji nie tylko 
sa bardzo zdolnego 1 uczonego w swoim fachu, 
aie też za obrotnego dyplomatę. Urodził się w 
roku 1844, ukończył szkołę kadecką z odznacze ­
niem i za szczególne zasługi po dwuletniej słu­
żbie w bałtyckiej flocie mianowany został ofice­
rem. W wojnie rosyjsko-tureeklej napadł Skry­
dłow na niedużym statku na tuieeki paneernik 
1 odniósł eiężką ranę. Ale tym zuchwałym na­
padem zwróeił na siebie uwagę cara Aleksan­
dra, który odznaczył go krzyżem św. Jerzego. 
Po powrocie do zdrowa wrócił znów na piae 
boju, a po skończenia wojny otrzymał awans aa 
kapitana liniowego statku i order Włodzimierza. 
Szybko następnie szły awanse, aż w r. 1889 o- 
trzymał rangę kapitruu pierwszej klasy i do­
wództwo na pancernika „G-angut0. — Rok 1893 
przyniósł m? godność kontradmirała, a 1894 go- 
dneść jontralntgO inspektora min morskleh. Na 
tern stanowisku położył wielkie zasługi, między 
innemi zaprowadził we flotyll rosyjskiej kontr- 
torpedowee. W  r. 1896 był szefem sekcji ma­
rynarskiej ni wystawie w Niżnim Nowogrodzie, 
a w rok później reprezentował Rosję na jubile­
uszu panowania królowej W iktoiji. W r. 1898 
mianowany szefem eskadry na morzu Sródziem- 
nem, położył wielkie zasługi w dziele ułożenia 
stosunków na Krecie. Hiasto Ateny mianowało 
go za lo obywatelem honorowym. W  r. 1900 
mianowany wiceadmirałem i szefem eskadry na 
wodach azjatyckich, przebywał na oceanie trzy 
lata, mając sposobność zapoznania się ze stosun­
kami na dalekim Wschodzie. — Gdy w zeszłym 
roku groziła wojna na Wsehodzle europejskim, 
przeniesiono go jako szefa floty na morze Czar­
ne, a zaraz po wybuchu wojny powołano go do 
Petersburga, skąd wbrew wszelkim oczekiwaniom 
uf* posłano go odrasu na wody japońskie. Zaba­
wił pewien azas w atolioy, poeiem powrócił znów 
do twojej admiralskiej rezygnacji w Sebaitopolu. 
Do jego ostatniej nomlnaeji przywiązują w całej 
Rozjl wielkie znaczenie.

„Pctropawłowck“.
Pancernik „Petropawłcwsk0 należał dc ckrę- 

tów ctarizyeh eskadry rosyjskiej ua oeeanle Wiel­
kim. Był on ibndowany w r. 1894 w Petersbur­
gu na wyspie Galemej, miał pojemiedei 11.40. 
tomu, maszyny parowe o sile 10.600 kezl, robił 
16*5 mil merskich ua godzinę. Był uzbrojony 
w 4 działa pe 30 5 etm i 12 pc 15 sm., a iad- 
to 6 n r  torpedowych. Płucer* ia  liujl wodnej 
miał 400, stalowa osłena pokładu 190 milime­
trów grubcśel. Załoga wynosiła około 700 ludit. 
Siewem, był 10 ekręt itu izegc  typu, odanaoza- 
jący cię nadzwyczajnie silnem epaneeraeiiem na 
linji wodnej, a słabiej o pan ter* ozy na pekłaade. 
Pod względem pojemności 1 szybkość* uaiępowił 
przed pancernikami nowymi, jak aCesarzowicz° 
lub „Rctwiaau*.

Zi tomjcjo „Bojuryuu0.
aRnsk. Wicdom.0 przynoszą opis za oiilęeia 

krążownika aBojaryn° ua wedad. Dalekiego 
Wschedu. Zatonięcie nastąpiło przed kilkuuaatn 
dniami w tych samych warnnkaei. w jakicL zfi- 
nął duwniej aJenisiej°. „Bojaryn* wpadł na ml- 
nę rosyjską, która widocznie wypadkowo wypły­
nęła na powierzchiię. — Powtarzamy d ę  takich 
wypadków objaśnić należy właściwościami zato­
ki Dainego. Olbrzjniia tu zatoka jeat zupełnie 
otwarta i  i wiatrów wschodnich, powodujących



B z toin 16 kwictaia
silne falowanie n o m .  Prądy są tam bardzo sil­
ne, dno kamieniste, to też mina pływająca, która 
i le  zaezepl się kotwicą o skałę podwodną, mole 
się łatwo urwać i wypłynąć na w iem łi. — Na 
szcręście latonięcie „Bejaryna* nie pociągnęło 
za sobą prawie weale ofiar w ludziach. Moeuo 
zbudowany krążownik tonął powoli, pnessło 2 
godziny, tak, iż utonęło tylko 6 ludni. „Jeii- 
siej* zaś przeszedł na dno w eiągu 15 minut.— 
„Bjjaryn* zbudowany w Kopenhadze, podobny 
był do „Nowika*, miał tylko mniej silną maszy­
nę. Szybkość jego wynosiła tylko 23 węzły na 
godzinę, czyli o 3 mniej od „Nowika*.

Temperatura w Mandżurji I Syberii.
Dlaczego morze pokryte jeszcze lodami przy 

Władywostoku, znajdującym się pod 50° szero­
kości; dlaczego tak ehłodno w Port Artnrze, le ­
żącym na jednym stopnia geograficznym z Hf- 
szpanją; dlaczego wreszcie, bez obawy o pęknię­
cie lodów, pociągi krążą po Bajkale? Te pyta­
nia słyszymy nieraz — warto je  wyjaśnić. Myl- 
nem jest przypuszczenie, że średnia temperatura 
danej miejscowości zależy od jej stopnia geogra­
ficznego lnb odległości od równika. Szerokość 
geogn ficzna wpływa na temperaturę, ale oddzia­
ływają na nią jeszcze inne czynniki — a zatem 
blizkosć morza, prądy Oce&nn, przestrzenie kon­
tynentalne, kiernnek wiatrów, stopień wysoko­
ści i t. d. Na mapach zaznaczone są jeż odda- 
wna punkty, posiadające jednakową temperaturę. 
Humboldt nazwał zarysy tych linij „izotermami*, 
zaś „ i zo chi menami* llnje, przechodzące przez 
pnnkty o jednakowej przeciętnej zimowej tem­
peraturze, wreszcie „izoterami* — Iłuje, łączą­
ce pnnkty o jednakowej temperaturze letniej. 
L iija  oznaczająca jednakową temperaturę zimo­
wą, przechodzi przez Uleaborg (Norwegja) spu­
szcza się ku berlinowi, Badon, Sewastopolowi; 
odnajdujemy ją  w Pekinie, położonym pod 40° 
szerokości. Ped tym samym ctopniem zimy są 
daiekc ostrzejsze w Pekinie i wogole w Chinach 
m i w Europie zachodniej. W Ameryce półno­
cnej zima bywa ostrzejua na Zachodzie, niż na 
Wschodzie, przy morzu. Oceany są niewyczerpa­
nymi zbiornikami ciepła. Gfnlf Stream podnosi 
.temperaturę przy wybrzeżach Francji.

Strefy kontynentalne oziębiają się bardzo w 
zimie. Dlatego na kontynencie azjatyckim tem­
peratura bywa tak niska. Najniższą jest w Werch- 
nojafictu — dochodzi tam 72* poniżej zera, la ­
tem zaś wynosi do 31° 5 w eleniu, tak, iżmlecz- 
kaficy przechodzą różuieę 104 stopni. W Euro­
pie krańcową temperaturą odznacza się półwy­
sep Bałkański. W Bukareszcie lata są upklne, a 
zimy ostie, choć leży on pod tym samym sto­
pniem szerokości, eo Neapol. — Temperatura w 
Mandżurji, nad Jalu, we Władywomoku wyraża 
się obecnie kilkunastu stopniami mrozu, choć te 
miejscewośei leżą równolegle do Pan, we F ran­
cji. Morze zamarznięte przy brsegu.

CYGARNICZKA
przez

Artura Druszeeldege.

15 (Ciąg dziwy).

— Stać cicho, jak stoicie... nie ruszajcie się, 
ani rozmawiajcie — i zniknął w drzwiach ubo- 
eznyeh.

Wkrótce ten sam urzędnik, z niskim ukłe- 
nem otworzył drzwi 1 puścił przed sobą inspe­
ktora a zarazem dyrektora fabryki, pana Mfeli- 
mek. który nie zwracając nwagi na ukłon kobiet, 
spojrzał na nie badawczo. Człowiek średniego 
wzrostu, ubrany z pewną dążnością do elegancji, 
z twarzą spokojną, ozdobioną szpakowatemi fa­
worytami i wąsem w górę pcdkręconym.

Zwolna przeszedł się przed czcregiem kobiet, 
lustrując każdą, oceniając od oka, która ze zgła­
szających się będzie dobrą robotnicą.

Przystąpił do stołu i dc urzędnika pokonio 
ezekającego:

— Gdzie papiery ? — spytał z wyraźnym 
czeskim akcentem, jakkolwiek widział je na sto­
le, gdyż fcrmalnośś nakazywała, by podwładny 
oddał naczelnikowi dokumenta robotnic.

— Ote ją  — pospieszył urzędnik z odpo­
wiedzią.

W ziął i wjkazując ręką, spytał pierwszej 
z brzegu kobiety z twarzą zlampartowaną. ... 4

— Twoje nazwisko?
Usłyszawszy je, metrykę i świadectwo poło­

żył na stole i rozkazał:
— Stań na lewo, pod ścianą.
Drugą z kolei była Stasia, spojrzał na nią u- 

ważnie, canwaiył znoszone i wytarte suknie, ale 
uderzył go wyraz jej twarzy, na której malo­
wała się obawa 1 nędza odżywiania przy ładnych, 
głębokich oczach. Usłyszawszy nazwisko zajrzał 
de świadectwa z nkończcnej szkoły Indowej, znów 
rzucił okiem na jej smukłą postał 1 spytał:

J Ł O  g »* A R « D P ł
Wytrzymałość loda na Bajkale jest olbrzy­

mią. Weda zamienia się jakby w skały twardo­
ści granitu. W środkowej E a n p ie  dla przewo­
żenia armat, potrzeba eonajmnlej, aby lód miał 
60 centymetrów grubości — w Syberji bywa da­
leko grubizy, dochodzi do 70 — 90 cent., a w 
Tuidraeh, na półnoey — do 2 st. 30 cent., mia- 
nowcie p n j  ujścia Leny; średnia temperatura 
w styczciu dochodzi tam 30° poniżej zera. Po­
niżej, ku polndniowi, pod szerokościami, odpo- 
wiadającemi położenia Lindynn i Hamba-gn, to 
ject 50-ciu stop. gaogr., gmbość loda waha się 
pomiędzy jednym a dwoma metrami. Amar i j e ­
go dopływy Szyłka i k ifunja zamarzają na gru­
bość półtora metra, a niekiedy nawet 1 m. 70 
eent. W  jeziorach grubość lodn bywa jeszeze 
większą. W  rokn bieżącym ta  Bajkale dochodzi 
no 2 m. 40 c., a przeciętnie wynosi 1 m. 80 cent. 
Niema więc obawy, aby kolej się załamała.

Korespondencja.
WARSZAWA 12 kwietnia.

Sprawa rewizji, przeprowadzonej w warszaw­
skim oddziale redakcji „Krajn*, nie przestała 
być dotąd przedmiotem ożywionych rozmów w 
kołach, zsjmnjących się sprawami pnbiieznemi.
0  charakterze tej niesoodeiewanej i idziwienie 
budzącej rewizji, jak również o tom, z czyjego 
dokonaną została natchnienia, pewnych wiadomo­
ści mieć nie mężna. Niedalekim jednak będę 
meże od sprawy, gdy wyrażę przypuszczenie, że 
rzecz cała ma swe źródło w Warszawie, gdzie 
pewne keła urzędowe szeiególną niechęcią darzą 
„agodowców* tatejszyeh. Pod tym względem, 
jak  zresztą pod wielu innemi, wróeiła era Har- 
ki, za którego, jak to „Głcc Narodn* wykazy- 
w ił swego czasu, fabrykowały się pod protekto­
ratem, czy „w zarządzie* zamku warszawskiego, 
rewoiueyjne odezwy, a równocześnie erynione 
były gorliwe zabiegi, celem poddania „Kraju* 
warszawskiej cenzurze 1 skazania pc tn  na zgon 
powolny, rez pewny. Dziś o prowokujących ode­
zwach nie ma wprawdzie mowy — jenerał Czer­
nków jeat u* to natnrą zbyt grabą, zbyt tępą
1 nie petrafiłby zdobyć i ę na lisie sztuczki 
Marji Andrejewny — aie „ugodowey* mają po 
atareua nicprtyjaelół w zamku.

Podczac raplzji w oddziale redakcji „Kraju* 
zabrano, jek » ę  dowiaduję, oprócz listów i ma­
nuskryptów, pewną ilość egzemplarzy „Naszych 
stronnictw* Scriptora. Wymowna to iloitraeja 
do rzekomej protekcji, jaką cię k rąż k a  Sc-ipto- 
ra  eieszy u władz warszawskich. Podnoszą ta 
fakt, iż rewizja w lokalu redakcyjnym jest wy­
padkiem nawet w tutejcsych stosukach  niezwy­
kłym. W czasie, który pamiętamy, była w War-

— Twoi rodzice ?
— Ojciec, rybak, nmarł przed pięciu laty — 

mówiła zmieszała — a mama żyje.
Skinął głewą i odłożywszy oddzielnie papie­

ry* spytał o t .  zwiskc obek stojącej, która w sie- 
uiaeh tak zjadliwie przymawiała Stasi. j

Dyrektor spojrzą* na metrykę, na świadectwo 
służbowe, m. zmiętą twarz i rozkazał po chwili

— Idź na lewo, pod ścianę.
— I  ty  także — szepnęł. de Stasi.
Ta oszołomiona uewemi wrażeniami, posła- 

szna wezwania, zrobiła krok kn lewej stronie, 
eo spostrzegłszy dyrektor, zawołał ostro:

— Ty mała stój 1
Stanęła jak wryta, pobladła, ledwie oddy­

chała.
Dyrektor pytał kolejno inne kandydatki, a 

gdy byc przy ostatniej, zwróeił się dc urzędnika :
— Woźaego 1
Pośpieszył natychmiast do drzwi i zawołał 

służącego, który stanął w progu i czekał.
Dyrektor gładząc białą, wypieszczoną ręką 

szpakowate faworyty, rozkazał:
— Te — wskazał na cztery stojące pod ścia­

ną — do portjera i wypuścić... a te, do pana 
doktora — i nie patrząc na robotnice, zniknął 
za drzwiami, które ma usłużnie otworzył urzę­
dnik.

Kobiety stojące pod ścianą i pozostałe w sze­
regu skrzyżowały ze sobą spojrzenia; jeane złe 
i zawistne, drogie tryumfujące i wesołe, z wy­
jątkiem Stasi, która uporczywie patrzała w po­
dłogę.

— Ruszcie się wy eztery z pod ściany — za­
wołał woźny — za mną! — wziąwszy od urzę­
dnika lei świadectwa.

Urzędnik zajął .ię papierami Ba stole, a czte­
ry stojące w pokoju poczęły przyglądać się lo ­
bie. Dwie z nich były m ężatki, żeuy wyrobni­
ków, trzecia dziewczyna z Czarnej Wsi, wszyli 
kie w chustkach ua głowie, twarze zbieizone 
i zmęczone.

Po dobrej ehwlli wróeiłjwoiuy i .rw k ł touem 
rocka. &:
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s ia r ie  tylko raz rewizja w redakcji, a to w r. 
1894 w „Głosie*, który wówczas zamknięto a po­
woda wykrycia Ligi Polskiej; z redaktorów ów­
czesnego „Głesu* Marjan Bohusz destał się de 
więzienia, a dwaj i mi pp. Jan  Popławski 1 Hła* 
sko ocalili się ssybkim wyjazdem z granie Kró­
lestwa. Od tego ctasn nie było wypadku rewi­
zji redakcyjnej. Nawet gdy prsed pięcia laty, za 
rządów Imeretyńskiego, władze z niesłychaną 
energją tropiły iDraweów wykradzenia siynnegc 
memorjału z r. 1898 i aresztowano na tle tej 
spruwy redaktora Nowodworskiego, ograniczono 
się de rewizji w prywatne su jego mieszkania, a 
nie posunięto się do redakcyjnego lokalu „Ko- 
rjera*.

Tern większe zdumienie wywołtł obecny wy­
padek. Sprawa „Kraju*, bez względu na to, jak  
się zakończy, będzie jedaym z ciekawszych przy­
czynków do charakterystyki naszych stosunków.

** *
Oddział sanitarny, organizowany z inicjaty­

wy J .  E. Arcybiskupa warszawskiego, ks. Win­
centego Chościak-P#pielą, wyjeżdża z Warsza­
wy w dnia 30 kwietuia. Suma ofiar, jakie wpły­
nęły na utrzymanie oddziału, wynosi 120 000 
rubli. Nar.

Ze s e p  pruskiego.
Dnia 13 kwietnia odbyło się w dalszym cią­

gu drugie czytanie etatu ministerstwa oświaty. 
Przy rozdziale: „wyższe zakłady naukowe*, z i ­
mowano się szczegółowo trzema kwestiami: 1) 
Półleżeniem nauczycielom pomocniczym czasu aż 
do definitywnego ustanowienia przy unormowa­
niu późniejszej emerytury. 2) ruchem szkół: re­
formo wych i 3) wakacjami wyższycl zakładów 
naukowych. Po przemówieniu dra Studta zabrał 
głos poseł nasz, pan dr Pomian D z i e m b o w ­
ski .  Gimnaziści — mówił — znają kon-tytueję 
Rzymian, lecz nie znają swej włashej. Gimnazi­
sta uczy się hLtorjl niemieckiej i praskiej, lecz 
nie uczy się hiitorji wszechświatowej, dziejów 
cywilizacji, powstania politycznych państewek i 
historji polskiej Dalszy błąd gimnazjów poleg­
ną tern, żf nczniowie eoprawda uczą się pisać 
ekstemporalji francuskich, lec. nie umieją władam 
językiem francuskim. Czyż nie możnaby usuną 
starego zwyczaju, że nczniowie w sobotę przed 
wakacjami mnszą iść do szkoły i to tylko po 
świadectwa?

Czyżby świadectw nie można w piątek po 
nanee rozdzielić ? Ogólnych tych awag nie mogę 
bez wzmianki specyficznie polskiej zakończyć 
(Wesołość). Udzielano mi nauki w języku pol­
skim, a przecież jako tako władam językiem nie

— Chodźcie do pana doktora.
Przeszły część podwórza brukowanego, a gdy 

były w sieni jednopiętrowego budynku, woźny 
dał znak ręką by stanęły, sam zapukał dc dren 
parterowych i zameldowawszy dektorowi, wróeh 
mówiąc:

— Idźcie do pana doktora... a potem do kan 
eelarji, gdzie byłyście.

Zostawione kobiety wahały się, wreszcie od 
ważniejsza, żona murarza, nacisnęła kiamkę i 
wszystkie CEtery weszły du gabinetu doktora 
małego potcoju umeblowanego ssezlongiem, krze­
słem wy platanem do badania kobiet, szafą oizkie 
ną, w której m5ały się mieścić lekarstwa pod 
ręczne, a wyglądały trzy słoiczki; biurkteuu 
przy którem siedział zaczytany w dzienniku do­
któr Fasolkiewiez.

Usłyszawszy hrłas wchodzących zawołał gnie­
wnie, nie odrywając oczu od gamety:

— Czego tłoczycie się jak bydło?... won! 
czekajcie za dn wiami póki nie zawołam. ^

Kobiety szybko opuściły pokój i otulając s- 
ehnetkami czekały w chłodnej sieni, przez któ 
zimny wiatr przewiewał.

Doktói wyjął a kieszeni Kamizelki wyka* * 
czkę, dłnbał w zębach i czytał dziennik, a g ć /  
ju£ skończył, dobył ze szuflady biurka lusterko, 
obejrzał starannie swoj jezys, był białawy.

Przypomniał tobie starannie co jadł. weaur S, 
Obiad był zdrowy prneeież. roeół, c.slęrina z 
kompotem, legominka lekka, czarna kawa i dw* 
kielisski wina... nie, obiaa nie mógł ma zaszf 
dzić. Następnie wypił kawę białą bet da- ... 
wreszcie kolacja...

— Już wiem — mruknął do siebie — ara 
befaztyk był zanadto wysmażony, twardy... t« 
on ml zaszkodził.

Postanowił nważad lepiej w przyssłości /»  
dopieczenie mięsa i jego gatunek. Znów spojtial 
w lustro, poprawił małe wąsiki farbowane na c s*r- 
no, delikatnie pnesnnął grzebykiem włoiy far­
bowane, a przypatrując clę lek kolorowi dostrzegł 

I odcień zielcnkcwy i z d c u i zaklął:
(Olą* « * k l l
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mi* kim. (Wesołość). Czemu zniógł rząd teraz 
3iaakę języka polak)ego i pozwala tylko niemie­
ckim uczniom brać w niej udział, lecz nie Po­
lakom? To nie zgadza się przecież z konstytu- 
e ją ! — Na te wywody odpowiedział posłowi na- 
i 'emu tajny radea dr Mathias, że teraz ndziela 
się w gimnazjach nawet za wiele historji kon- 
rtytueji i cywilizacji. We francmkiem kładzie 
aię wagę na ustne, dlatego zniesione zostały pi­
śmienne prace przy egzaminach abituijenekieh. 
Polakom nie zakazuje się brać odziała w lekcjach 
języka polsKego, leez wyklucza się ich łylko z 
pierwszego kursu elementarnego, gdy i  o trzy mn je 
tok samo wykształcenie elementarne w domu 
rodzicielskim, w dalszych zaś kursach mogą brać 
idział i Polacy. Źe Polaey w nich odziało nie 
biorą, polega na tern, że nauczyciele nie opra­
wiają -gltacji, gdyż nankf tej udzielają nauczy­
ciele Niemcy. Aby ułatwić porozumienie się po­
między rodzicami a nauczycielami, utworzono z 
szkołaeh specjalne gabinety 1 wyznaczono godzi­
ny, w których rodzice z nauczycielami pomówić 
*ogą.

Poi. Palleske (str. kons.) mniema, że gdyby 
profesorowie wykładali w szerszych zakresach 
dzieje konstytucji, to wtenczas mielibyśmy oprócz 
politjkujących akademików, politykująeyeh gi­
mnazistów. Na to odpowiedział pos. D z i e m ­
b o w s k i :  Stndjnm dziejów konstytucji a zajmo­
wanie się polityką nie jest przecież tem samem. 
Bo kto cna prawo stowarzyszania się i odbywa­
nia zebrań, ten powinien także znuć konstytucją. 
96 t to pomoże, jeżeli dyrektorowie naznaczą go­
dziny. v  któryeh rodzice porozumieć się mogą 
z profesorami, jeżeli ordynarjusr w tej godzinie 
nie przybędzie. Jeżeli komisarz rejencyjny przed­
tem zaznaczył, że polscy nanezyeiele języka pol­
skiego uprawiali agitację, to wykazuje się zno­
wu, że podwładne mn organa fałszywie go po­
informowały.

Minister oświaty dr S tn d t: Preopinant twier- 
jui, że jesteśmy przez podwładne num organa 
fałszywie poinformowani, przeciwnie, zbadaliśmy 
owe stosunki jak  najskrupulatniej. Wykazało się, 
ze blbljoteki szkolne, gdyśmy jeszcze mieli pro­
fesorów Polaków, zawierały barazo wiele ksią­
żek charakteru agitatorskiego. Książki te za po­
radą owych profesorów, udzielających nanki ję ­
zyka polskiego, zostały zakupione, a nawet w 
aieLtórych przypadkach były przedmiotem wy­
kładów. W otec takich stosunków było obowiąz­
kiem rządu wmieszać się w te  sprawy i nie ao- 
paśeić, aby nadal tukie stosunki panowały. A 
do tego należy jeszcze dodać, że niektóre sto- 
werzyczenia gimnazjalze stworzono za Inicjatywą 
ty  eh profesorów. Był to sukces polskiej agitacji.

Polacy zawsze do tego dążą, aby na mło­
dzież wpływać pod względem politycznym, by 
aię stała jak najwięcej radykalną. Z niemieckie- 
ml zasadami nie można tego pogodzić, aby po-

L E S Z C Z Y Ń S C Y .
Kartka z dziejów polskiego teatru.

L e s z c z y ń s k i  Bolesław Bellna wyszedł ze 
szkoły Chełchewskiego. To desyć powiedzieć. 
Chełchowbki stwarzał talenta. Mówię stwarzał, 
bo nie dość mieś talent. Zmarnieje, gdy dyre­
k tor teatru nie umie, czy nie chce go wywieść 
na jaśnię. Bywają przykłady i bardzo blisko, że 
nie daje się talentowi rozwinąć, bo popadł w 
niełaskę, a idą w górę pół i ćwierć talenty. 
€hełchowski, acz sam mało umysłewo wykształ­
cony, był doskonałym rachmistrzem. Tłumił nie­
chęć, gdy obliezył, że na ujawnieniu taleata 
kasa zarobić może. Tego obraehmku nigdy nie 
żałował. Gdyby tak wszyscy czynili, mielibyśmy 
więcej Chełehowsklch, a mniej martwych mode- 
liw  scenicznych, ndająeych żywe postaeJe.

Leszczyński zaciągnął się pod sataidar Cheł- 
ehowskiego w Płocku r. 1858. Miał wówczas lat 
18. Urodził się na Kaukazie, gdzie ojciec jego 
Hipolit i matka z Gąsowskich, wyałani zostali 
po ro k i 1881. Z Chełchowskim tułał się po pro­
wincji, a po jegc zgonie dostał się do Wilna. 
Tam go widzimy w r. 1860. Grywa kozhanków. 
Dochowała się pamięć k ilk i jego ról. Na bene- 
fla Derynga dnia 31 stycznia gra Stanisława w 
Korzeniowskiego „Zaręczynach aktorki". W ,J e -  
n y m  Ltbomirikim* Odyńea gra 19 mąja Jana 
Chr. P a s k i. W „Córce filozofa* sztnee G. K. P. 
przedstawia Diderota. W „Dworach polskich* 
Majeranowskiego jest Wacławem. W .Hamlecie* 
dnia 38 litego 1861 przedstawia Horacja, gdy 
Hamietem jest sławny wówezas Nowiński a Ofe- 
Iją PaeewiCEÓwna. Żeni się z Anną Paeewicsó- 
wną, która w W ilnie miała duże powodtenie ja­
go artystka. Onecna jego żona, Bapacka z domu, 
jest ozdobą sceny warszawskiej.

Nazwisko Leszczyńskich słynęło prze* pewien 
jszas i królowało na scenie wileńskiej. Jósefa 
Leszczyńska, nauczycielka z zawodi, ods*aczała

litykę w ten sposób wyeuwić ca pierwszy plan. 
PrzysEło swego csasi do tego, że część ucznió w 
nie brała ndziałn w nauce języka polihlego, al­
bowiem tych nerniów Niemeów wyśmiewali ucz­
niowie Polacy. Uezniom niemieckim nauka ję ­
zyka polskiego dała się w ten sposób tak we 
znaki, że za pozwoleniem rodziców — praesuli 
neeęsECeać na lekcje języka polskiego. Teraz, 
gdy nauki języka polskiego udzielają nauczycie- 
ie Niemcy, nie potrzeba się z podobnem liczyć.

Naturaln e, że wybuchł teraz strejt. aeziiów 
Polaków; jeżeli z powoda braku uczniów zale­
siono niektóre knrst, te  jest tema li tylko pol­
ska agitacja winna.

Dr. D z i e m b o w c k i :  Utworzeni! się taj­
nych stowarzyszeń gimnazistów Polaków wii- 
na ject tylko władza administracyjna, ponieważ 
nie pozwila, aby uczniowie uczyli się polskiej 
literatury i historjl. Precz te ezcrsrr zię ucz­
niów do wstąpienia do owych stowarzyszeń.

Dr. S t u d t :  Stowarzyszenia gimuaiistów 
powstały w czasie, w którym jeszcze polscy pro­
fesorowie byli przy sterze.

Tą odpowiedzią ministra oświaty zukońeiyła 
się ogólna dyskusja.

Kraków przeciwko powodzi.
Ostatnie posiedzenie rady było wyłącasie po­

święcone sprawie budowy portu w Krakowie i 
ochrony Krakowa przed powodzią.

Dwa istnieją, jak wiadomo, projekty. Co do 
po rtu , rząd projektuje wybudowanie go na pra­
wym brzegu Wisły, gdzieś w Dębuikach w dość 
znaesnej ztosuDkowo odległości od miasta; gmi­
na natemiast domaga się aby port był na le­
wym brzegu pod samym Krakowem około Grze­
górzek. Co do ochrony, rząd chce obwałować 
Wisłę wałami ziemnymi ! marami, gmina pra­
gnie przekona od klasztoru zwierzynieckiego do 
ujścia Wilgi- Otóż prof. S i k o r s k i ,  wybitny 
znawca budowli wodnych, rrtarował na posiedze­
niu rady obie te sprawy.

Przedstawiwszy kłębki i straty, jakie pocią­
gają za sobą coroczne wylewy, pedniósł refe­
rent, że obs iłowanie samo ule wystarczy, a we­
dług projektu rządowego, W isła od Pychowie 
ma być ochroniona wysokimi wałami, koryto 
przez to zostanie pogłębione 1 wodt przestanie 
v tedy  zalewać tysiące rrodzsjnyeh morgów zie­
mi. W ały koło Krakowa mają być ziemne. Ko­
ło klasztoru Norbertanek musiałyby już być ma­
ry ochronne o silnych fandamentach.Takie mary 
wymagają olbrzymich kosztów, w innym bowiem 
razie będą one nietrwałe. Koło Wawelu Wisła 
ma wielki, nagły zakręt wody. który należałoby 
Enieść, a to przez regulację. Gdyby bowiem za­
kręt ten pozostał, u takim ranie żadne wały

się w rolach kochanek. Umarła na scenie w Ko 
wnie, grając Teklę w „Okrężnem*. /

Ju lja  Leszczyńska, bardzo powaCha, ryehło 
scenę opuściła wyszedłszy Ea mąż za Meksymi 
ljans Szónfelda.

Wanda Leszczyńska, siostra Bolesława, przy­
była do Wilna wraz z bratem 1 stała się wkrótee 
bożyszczem całego miasta. Młodzież dzieliła się 
na dwa obozy, na Waudzistów i Julistów, ale 
uroda Wandy zaćmiewała Jnlję. Było przysłowie 
w W ilnie: Piękna jak  Wanda.

Sil fizycznych jej ni« dostawało, więc grą 
nie mogła wstrząsać słuchaczy, ale wielbicieli 
miała ogrom. Abramowicz, świeżo zamianowały 
jenerałem, gdy spotkał raz pierwszy n t  ulicy 
Wandę, osłupiał, p td ł przed nią na kclana, pro- 
iząe o pozwolenie ucałowania jej ręki. Opiewa­
no wierszem jej piękność, teatralni smakosze 
Ezaleli.

L  Kondratowicz pisze kuplety charakterysty­
czne, śpiewane ni. nutę: „Stach ml pierścionek 
przyniósł z jarm arku", które rozezzły aię w set­
kach odpisów. Niektóre panie na ten sam temat 
fworsą zwrotki* do sweich mężów i narzeczonych. 
Cała miasto wyśpiewuje przez esas pewien: 
„Stach mi pierścionek priyniósł". Wielkorządca 
ówezesny Nozimow kazał każdą pochwyconą pio­
senkę tłomaeeyć na rosyjskie 1 świewa! je  u stóp 
swej nwielbiaiej.

Jeden tylko baron Krańce, który więcej ce­
nił sztukę niż urodę, pytany o id*nie powie­
dział: „Ja  nie ni# słyszę, ho mam krótki wzrok*. 
Wanda krótko występowała, zabiły ją  suchoty.

Oto przeskok od brata do siostry, nie szko­
dliwy, bo dzieje te~tru wileńskiego tak zajmu­
jące, tak  obfitujące w szczegóły domewego ży­
d a  artystów, nikomu nie są znane.

O samym Leszczyńskim co więcej mówić? 
Wiln# utraciło tea tr polski po r  1863.

Artysta tułał clę po prowincji przoz ła t czte­
ry, petem osiadał kolejno we Lwowie, Krakowie, 
aż na stale przytuliła go Warszawa, gdzie do­
tąd święci tryumfy. e

-  i i im  m ■ m ii i ------

nie utrzymałyby się tntaj z powodu silnego prą­
du wedy.

tę obce tego przekop jezt najodpowiedniejszym 
środkiem usunięcia niebezpieeseńst ra powodzi, 
a ma tę dogodność, że daje Krakowowi wygo­
dny i obsterny port.

Trudności technicznych pjzekop Wisły nie 
przedstawia, zachodziłyby tylko trudności co do 
takiego nrządzenia przekopu poprzecznego, aby 
się w nim cała masa wody przy otoczeniu od­
powiedniej wysokości wałami zmieścić mogła.

Komisja wzięła w rachubę największe nie­
bezpieczeństwo powodzi, Luogące grozić naszemu 
miastu chcąc ochronić je  przed najwyższym sta­
nem wody. Przoprodsono więc szczegółowe obli­
czenia na podstawie powodzi s rokn 1813 i 1903 
i obliczono ilości przepływu na 3500 fc. kub. 
dla poprzecznego przekroją przekopu. W roku 
zeszłym przenływało 9300 m. kub. wody; w ro­
ku 1813 przepływało 3500 u .  kub. i diatego w 
inierssie miasta należałoby wziąć tę wyższą 
cyfrę. Namiestnictwo wszakże jest zdania, że 
cyfra f, roku 1813 jest mytem i ż t wystarczy 
wziąć ilość wody e zeszłego roku.

P. rwferent przedstawił, że obliczenia namiest­
nictwa nie są nŁasaduioze i obstaje przy cyfrze 
3500 m. kub., podał szczegółowe cyfry co do 
roEmiarów przekopu, szkarp 1 wałów, oraz eyfry 
takież same co do ubezpieczenia przełożonego 
koryta Rudawy i ochronienia miasta ta&że e tej 
ztrony przed powodzią.

Wyjaśniwszy unormowanie przekroju przeko­
pu, referent objaśniał dalsze przygotowane prze­
kroje wałów i wysokości korony wałów, oraz 
sposoby zabezpieczenia wałów przed różnymi na­
turalnymi szkednikami, jak  krety i myszy, któ­
ryeh nery ułatwiają przerwanie wcaą.

Komisja projektuje, aby część starego kory­
ta  Wizły pc klasztor zwierzyniecki zasypać; uaś 
część ćaiszą od klasEtorn aż po njśeie Wilgi 
utrzymać; powitfno ono być przez odpowiednie 
czynniki przeznaczone na projektowany port, 
zimowy. Przestrzeń ta, ujęta w mary i 3zkarpy, 
przedstawiałaby bardzo ładny widok, a woda 
w tej przestrzeni mogłaby być odpowiednio od­
świeżana; projekty takie odświeżania przedsta­
wił szczegółowo referent. Woda w ten sposób 
odświeżona, nie może być szkodliwą dla stosnn- 
ków hygjenieznych miasta. Obszar grantów sta ­
rego koryta Wisły wynosi 45 hektarów.

Miasto zniszczone nie może naturalnie po­
nieść kosztów przekopu; obowiązek w tej mierze 
pośpieszenia z porno eą przypada na kraj i pań­
stwo. Koszta budowy przekopu ze wszystkimi 
dodatkami regulacyjnymi i pruekopem ujścia Ru­
dawy, obliesono na 4,180.000 i o ’. Odtrącając 
od tej kwoty wartość gruntów starego koryta 
na 488.000 koron, to rzeczywisty koszt przeko­
pu wynosiłby tylko 3,808.000 kor. Regulacja 
Pehw i we Lwowie mi. kosztować 5,710.000 kor.; 
zdaje się, że wobec te; sumy wydatek 3,802.000 
kor. w tak ważnej dla Krakowa sprawie nie bę­
dzie wiel rim.

* * *
Po przemówienia referenta uchwalono rezo­

lucje wniesione przez p. Daszyńskiego: 1) Rad* 
miasta przyjmuje do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie miejskiej komisji dla budowy dróg 
wodnych o planie przekopu Wisiy pod Krako­
wem, celem skutecznej ochrony miasta przed 
klęską powodzi. 8) Rada wyraża niezłomny na­
dzieję, że zarówno dyrekeja dla budowy dróg 
wodnych, jak  krajowe władze autonomiszne i 
rządowe, niemniej reprezentacja poselska kraju 
w parlamencie, uwzględnią słuszne żądania gmi­
ny m. Krakewa, dotyehezasowemi powodziami 
rujnowanego i obarczonego najwyższymi cięża­
rami podatkowymi.

Na wniosek wiceprezydenta Lea uchwalono 
projekt referenta — przedłożyć władzom wyż- 
siym.

„ŚWIĘCONE"!
Choć wiosenne świta słońce, choć się budzi 

ewlat z uśpienia, chociaż dzweny wielkim gło­
sem wełają na zmartwychwstania godzinę... są 
ludzie zatopieni w mroku neey, łez i bólu...

Ciemnota wpiła lm się w serca... nędza spę­
tała  dłoni tysiące, złe poszepty zatruły dusz 
skarbnicę...

Czyście widzieli kiedy nędzarzy bez ehleba, 
dachu, litośti i słońc* ?...

Oto idźcie do tyeh wiosek, gdzie nikt nie 
umie czytać, gdzie matka me tuli dziatwy w swe 
ramienn, gdzie obcy język wpija się w myśl 1*. 
da i zabija narodowych sił źródło...

Jeśli staniecie wśród chat takich wiosek i 
podniesiecie pochodni płomień w górę, święconą 
będzk ta  chwila i ind ją  uczci jako zmartych- 
wstania godzinę...

Więc idźcie!...
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Swięeone będą te dłonie, które ćornueą drzew 

na roipalenie ogniska, gdy mróz dokoła. Swlę- 
eone będą te serca, któr* praytulą do siebie tych 
«• płaezą i ból cioją... Święcona będą te  oczy. 
które a jrią  zbłąkanych i powiodą na drogę od­
rodzenia... ale i święcone zostaną te  praee, k tó ­
re zbiorą grosz na szerzenie oświaty w tych 
wloskaeh, w których ciemnota wpiła się w lu­
dzkich dusz tysiące, ręka spętała dłoni tysiące... 
złe poszepty zatruły serc skarbniee...

Więc idźcie!...
Stańcie w jednem, wielkiem kole lndzi miłu­

jących ludu duszę, przeżyjcie w wpólnem gronie 
chwil kilki i rzućcie grosa n składkę dla szkół 
tam  po wioskach, kędy nikł jeszcze dzieci nie 
przygarnął ku sobie, nikt nie otworzył wrót na 
szeroki szlak wiedzy i prawdy...

Święeone są te uczueia, które jednoezą dale­
kie krańce światów ludzkieh... skąpanych w 
zdrojach nauk i cywilizacji wiodą ku tym , któ­
rzy mowy liter nic znają.

Święcone są te ziarna, które się sieją na 
plon dueha l chleb myśli...

Święcone te ognie, które rozpalają żar po­
święceń i topią samolubstwa bryły na miłosier­
dzia skierki...

Święcone te  czyny, co jak  głosy wieszcze, 
wołają w Polsce:

Światła jeszcze 1 jeszcze! jeszcze ! 
« • • • • • • « • • • • •  • • • •

Więc idźmy L.
A jeśli z ofiar naszych wspólnie łożonyeh, 

powstanie bodaj jedna szkółka polska na kresaeb — 
wtedy powiedzieć będziemy mogli, iż praca by­
ła  święcona i na zmartwychwstanie narodu ziar­
no posiada?

Krakowskie „ K o ł o  P a ń *  Tow. Szkoły lu ­
dowej zapraszając na wspólne „Święcone* w nie­
dzielę 17 b. m. ufa, iż chętnych i życzliwych 
sprawie oświaty ludu przy stole swoim nie uj­
rzy mało.

Zwycsajem staropolskiego obchodu1, na świę­
eone dla szkółek Indowych, otwarte wrota i ehleb 
zastawiony! AJleląja!...

Jadwiga z Łobzowa.

Z E  Ś W I A T A .
Patrjoiysm złodzieja japońskiego. — Nowe pier­

wiastki. — Przepis na „perpehtum mobile“. 
P a t r j o t y i m  z ł o d z i e j a  j a p o ń s k i e ­

go . Gdy wieść o plerwszen zwycięstwie floty 
japońskiej rozeszła się po kraju, czczono dziel­
ność japońskiej floty nadzwyczaj uroczyście i 
weioło. W  owaejl tej brał także udział w mie­
ście Osaka artysta dramatyczny Kawokami. — 
Podczas gdy entuzjastycznie wykrzykiwać „ban- 
ia i“ (niecn żyją), skradziono ma zegarek. Zega­
rek teH był darem cara dla artysty, który swe­
go czasu w swej podróży artyetyeznej grał tak­
że na dworze petersburskim. W artość zegarka 
wynosi mniejwięeej 1000 yenów. Gdy spostrzegł, 
że zegarek ma skradziono, erzekł Kawakami, ż« 
nie ubolewa nad stratą zegarka, a nawet cieszy 
cię, iż w ten sposób pozbył się tej r rosyjs!ciej* 
pamiątki. Trzy dni potem przybył do hotelu w 
Osaka pewien Japończyk i oddał paczkę dla 
Kawokami. Po otworzenia paezki znaleziono w 
niej zegarek wraz z dopiskiem, że „złodziej z ze­
garkiem, na którym się znajduje portret cara, 
i le  wie, co począć.*

** *
N o w e  p i e r w i a s t k i .  Profesor Baskers- 

▼ille z uniwersytetu w Nowej Karolinie, jak  do­
noszą z Londynu, rozłożył tor, używany do wy­
robu koszulek do lamp żarowyeh, na dwa nowe 
pierwiastki, które nazwał „berzelinm*, na eześś 
słynnego chemika, wynalazcy toru i „earolininm* 
Ala uczczenia swego miasti rodzinnego. — Oba 
pierwiastki posiadają taką siłę prieśwlecąjąeą, 
że przenikają pokryte suknem rurki miedziane, 
mosiężne, żelazne i szklane.

*  *  *
P r z e p i s  n a  „ p e r p e t s u m  m o b i l e *  — 

Cheiwym sławy i słota wysalazeom przydać się 
może niezawodna reeepta na zbudowanie maszy­
ny parowej, nie potrzebującej żadnego paliwa, 
więc ń f „perpetuum mobile*, to niedoścignione do­
tąd marzenie, tę  przyczynę licznych... bzików.

Przedewizystklem trzeba zebrać k ipę  gazet, 
nąjlepiej specjalnych teehaiezayeh i wystukać 
następujące ogłoszenia:

„Nowego systemu kocioł parowy, zaoiiczę. 
dząiąer 31 1 pół proc. paliwa...*

„W entyl nowego wyLslasku, dąjąey oszesę- 
daośel 15 proc. i regulator, zaoszczędzający 20 
proc. paliwa... “

„Patentowana zamwą wymaga o 10 p-ocent

mniej paliwa; patentowine nowe pakunki zao­
szczędzają 13 proc. paliwa...*

„Znakomicie pomyślany ruszt zmniejsza ilość 
potrzebnego materjałn opałowego o 10 proc...* 

„Wyborny smar, dąjąey 1 i pół. proe. oszczę­
dności w paliwie...*

Pozostaje tylko zbudować maszynę, w któ- 
rejby znalazły zbiorowe zastosowanie wszystkie 
te  nowe wynalazki i ulepszenia, dające razem 
102 proe. oszczędności materjału opałowego.

Meszyna ta  będzie nie tylko sama i  siebie 
v  bezustannym raehtk, nie będrio wymagać ża­
dnego paliwa, ale w dodatku dostarczy jesseze 
3 proe. opału, choćby... do pieeów domowyeh...

K R O N IK A .
KnfeMarzyk kzścMzy. Dziś sobota Lamberta ntęezen- 

zika, Urbana i  Jn lji panny; w niedzielę Grobu Fana Je ­
zusa, Anieeta papieża męczennika i Boberta onata wy­
znawcy.

Kalendarzyk astrssswlozay. Wschód słońca rozpoczął się 
dzid o i. 4 minut 48, zachód przypada o godz. 6 mi­
nut 38, długość dnia godzin 13 minut 44.

K u p ą j e i e  t y lk o  u C h r ie ś c i j a  j !

W Paczołtdwleuch (powiat Chrzanów) poczta 
Krzeszowice, zaginęła dziewczyna, głucho niema, lat 
24, wzrostu małego, o twarzy owalnej, oczaoh czar­
nych. Ubrana była w kaftanik biały chustkę ofiarną, 
na głowie miała białą chusteczkę.

Wyszła ona z domu rodzicielskiego dnia 3 1 rie- 
tnia o godzinie 1 po południu. Wszelkie poszukiwa­
nia we wsiach okolicznych były bez skutku. Ktoby 
nnpotkał zagubioną, zechee ją zatrzymać i dać znać 
rodzicom. Prot i Agnieszka Nowakowie, rodzice, za­
gubionej.

Z Pozunia  donoszą, te kardynał Kopp ma prze­
nieść do innyeh miejscowości tych księży, którzy 
skompromitowali się w procesie bytomskim, oo przy­
czyni się do uzdrowienia i uspokojenia stojuaków 
górnośląskich.

Wielki Kraków, Z Ludwinowa komunikują nam: 
Dnia 13 cwietnia odbyło się w Lud wino wie posie­
dzenie Bady gminnej, na którem komisja złożona z 
przewodniczącego g-aii y p. W. Jelonka i trzech ra­
dnych, przedłożyli warunki oo do przystąpienia gmi­
ny do m. Krakowi i.

Warunki te, pjnsyjęte przez Eadę do wiadomości, 
opiewają:

G mina Ludwinów traktować będzie dopiero wtedy 
e przełączenie, jeżeli do tego będzie wezwana przez 
reprezentację Rady miejskiej. W tym razie gmina żą­
dać będzie bezpośredniego połączenia a Krakowem, a 
to przez wybudowanie mostu u wylotu ulicy Skawiń­
skiej i dopiero wtedy podpisze warunki przestąpienia, 
gdy budowa motto już będzie zaczęta. Miasto Kraków 
musiałoby się zgodzić na ustaaowienie okresu przej­
ściowego 2h-letniego i pozostawienie gminy przez ten 
czas w tej samej skali opodatkowania, nadto na uwol­
nienie gminy nn ten czas od opłaty konsumoyjaej i 
opłaty od wodociągów. Dalej żąda Ludwinów dokła­
dnego określenia terminu, kiedy wybudowana będzie 
szkoła, urządzone bruki, oświetlenie, wodociągi i  ka­
nalizacja i jaką Kraków dn egzekutywę w razie nie­
wykonania przyrzeczonych robót. Fuaksjonaijaszi Lu­
dwino wn mieliby przejść nn et«  gminy Krnkown. Lu­
dwinów wybierałby czterech reprezentantów do Rady 
miejskibj.

KILAKÓW, 16 kwietnia.
Uroczysty ebohod ogłoszenia wiekopomnej kon­

stytucji, odbędzie ale, jak co roku, w sali krakow­
skiego „Sokoła1*, jako w setną trzynastą rocznicę, 
we wtorek, dnia 3 maja r. b.

Sokola komisja obchodowa ułożyła już prorram i 
dokłada starań, by uroczystość wypadła jak naj- 
świetaiej.

3-gO najń. jak po inne lntn, tak i tego reku 
urządza w dniu rocznicy konstytucji narodowej To­
warzystwo przyjaciół muzyki „Harmonja" festyn nn 
eele utrzymania tej orkiestry i bezpłazaej szkoły mu- 
~yesnej dla biednej młednieżv, W programie ma być 
między innymi tryumfalny wjazd wiosny w pochodzie 
wszystkich dni wiosennych od 31 maren do 21 cierw- 
on. A więc ais braknie i Medarda i wesołegc „pri­
ma aprilis11, bocianów i żaber, pierwiosnków i fijoł- 
kćw, koncertu żab i t. d.

Niedziela i święta pnedstawisó będą nadobne pa­
nie, n pewnie Palmo w*. Biała i Zielona przyczynią 
się do mówietiieaia pochodu.

Osoby z pomysłem artystycznym i ohętae do przy­
czynienia się do świetności tego festynu, raczą po­
dać pisemnie adresy do „Harmnnji“, w celu zapro­
szenia ich do komitetu

Profesor Aleksander Mlehlłowskl z Warsza­
wy przybył wczoraj do Lwcwn i dn dziś koneert w 
Filtrimmii.

Na ostailiem  posiedzenia Bady miejskiej sekre­
tarz Magistratu odczytał zatwierdzenie zakupnn domu 
Larysza dla biur Magistratu i zaciągnięcia potyczki. 
W uprawie sporu spółki tramwajowej s Magistratem 
wybrane .ędzkgo polubownego w osobie dra Fieri- 
ehn. Spółka wybrała na sędziego dra Eoaohenn.

R. m. P o n i k ł o  interpelował o projektowany 
park Indowy, którego wniosek przed laty jut zatwier­
dzono.

R. m. Do m a ń s k i  dom agał się lałożenia w iot­
kiemu zakłada dla obłąkanych w  Krakowie lub  oko­
licy. Do poruszenia tej sprawy nawołyWa^śmy j u t  
dw ukrotnie, wykazując jej ważność. co:

R. m. D a s z y ń s k i  poruszył kreitję polepszenia 
bytu zamiataczy ulic.

Po załatwieniu sprawy przekopu Wisły. prz> koń­
cu posiedzenia r. m. Bą k o we  ki  domagał nę pod ­
prowadzenia wniosku eo do budowy wodotrysku na 
plantacjach.

Wydział klubu prawników zawiadamia swoich 
P. T. Panów członków, że we czwartek 21 kwietnii. 
1904 o godz. 7ł/j  wieczorem, odbędzie się w laltaln  
klubu męskie zebranie towarzyskie z wspólną kolacją. 
Wkładka 2 kor. od osoby. Zgłoszenie udziału konie­
czne do 19 kwietnia 1904 włącznie. W razie nie- 
zgłoszenia się 25 osób kolacja wspólna r ;  nic odbę­
dzie, n wkładki zwrócone zostaną.

Uroczyste Otwarcie lokalu Stowarzyszenia „Zwią­
zek kobiet11 odoędzie się w niedzielę da. 17 b. m.
0 godz. wpół ao 12 tej przed połudaiem Poranek, 
artystyczny, którego program jest następujący: 1. sa­
gi jenie, 2. chór mieszany: a) Qill „Kalina11, b) Ły- 
eenko „Na wtorody11, 3. deklamacja, 4. dnet (tenor
1 baryton) Kiioken „Bnroarolla11, 5. wiolonezelle,| 6. 
deklamacja, 7 chór męski- a) Markowski „Szeroki 
Łan1, b) Schen „Pie3ś pracy". Krzesło 1 k. Wstęi.> 
na salę 20 hal.

O godz. 3 pc południu odbędzie się zgromaazu- 
nie kobiet z następującym porządkiem dzienny! >: 
1. zagajenie M. Turzy oa, 2. wybór przewodniczące;, 
3. położenie kobiet pracujących: dr Zawadzka, 4. dy­
skusja, 5. wnioski i interpelacje. Wstęp wolny. Łb ■ 
csny udział kobiet bard;* rożądany.

Posiedzenie wyd/iału filolog. Akademji Umie­
jętności odbędzie się w poniedziałek dniu 18 kwie­
tnia b r. o godz. 6 wieczorem. Porządek dzienny: 
Dr A. Karbowiak: Smdja statystyczne z dziejów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego 1483—1510. Potem odbę­
dzie się posiedzenie administracyjne.

Nadzwyczajne walne Zgromadzenie członków
Townrpystwa Kredytowego rękodzielników i przem. 
odbędzie się celem wyboru komisji rewizyjnej w pią­
tek d. 29 b. m. o godz. 5 po południu w inli Ra­
dy miejskiej. W braku kompletu odbędzie się o ge­
tta zie 6 drugie zebranie bezwzględnie ważna.

Kart dla analfabetów ctw rty  zostanie w lok* • 
lu Stow. „Gwiazda" w Krakowie. Na karsic tym u- 
dzi lana będzie bezpłatnie nauki czytania dlr star­
szych osób w niedziele i świętn ed 3 —5 pep. Wpi­
sy odbędą się w tymże loki lu w nieuzielę dn. 17 
b. m. w tyehsamych godzinach.

Konkurs artystyczny wystawy metalowej. Ko­
mitet krajowej wystawy metalowej w Krakowie res- 
nisuje konsuri nn projekt godła wysuwowego Bo­
dło to służyć będzie jako winieta na afisze i inne 
druki wystawowe. Projeit ma mieć cech* oryginal­
nego pomysłu, powinien być wykonany piórkiem lałr 
sposobem sylwetkowym by z niego m^ztn było z 
łatwością kliszę sporządzić.

Nagroda za najlepszą pinję, która staje się wła­
snością komitetu, wynosi 100 koron.

Skłzd jury podany bęiiię pśźliej.
Projekta nadsyłać usiały po dzień 15 maj* poA 

adresem biura wystawy, do projektu opatrzonego o#- 
powiednem godłem dołączyć ntleży w kopereio ndrer 
nutom.

Wszelkioh iaformaeji udzieln biuro wystowy me­
talowej.

Wydanie 0r*ówsklege przeu rząd rosyjski w o­
dzom austrjaekim ma nastąpić ditsiaj. Orłowski będzie 
dostawiony do Saozakewy i tam wydamy w ręce żan­
darmerii austrjackiej, któr go uastępaie przewiesi* 
do tutejszego sądu karnego.

Ruch tramwajowy został we ezwarter około go­
dziny 12 w południe nagi > przerwany, przy ozy ną te­
go był następujący wypadek: U wozu tramwajowe­
go nr 80 złamała się oś pnedaiab kół w chwili, 
gdy zahamowany został w ul. Grodzkiej, ma stssji, 
obok magistratu. Cały szereg wazów, przyjeżdżają­
cych od atrony mosw podgórskiego, mu lał się se- 
tnymaó taż przy w«V.c uszkedi snym i gośoio wśród 
szrkań zmuszeni byli udaó się w dalszą drogę pin > 
sbotą

Z pogotowia ratuakawege Wczoraj w południe
w rzeźni miejskiej pebodło młode ciele żyde Kaim*- 
na Immergliiika, oceUiaiki rzeźniokiego. TaunerglSok 
ma nogę prawą, silnio ąrzebitą. Pomooy lekarskiej 
udzieliło mu natychmiast zawezwane pogotowi".

Pijanego, leżę ego bez znaku życia mężczyznę, 
odwiozło pogotowie ratunkowe W piątek o godbnnir 
e-pół do 4 popołudniu z olani ulicy B-s*tow»> do

Angielskie Kapelusze i Cylindry
% f a b r y k  S c o t t a  i  S i k i ,  C h r y g t y o a  —  poleca D 8 S

Skład bioliznylmęskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ, fraków, Sławkowska 3, Hołal Saski.
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schroniska Brata Alberta. Joat to *i»jaki A atom K aw- 
ka, liczący lat 45.

Wieczorem zawezwano telofoniozaie pogotowie ra­
tunkowe aa rogatkę mogilską, gdaie Kazimierzowi 
Goldenowi, 17 letu:emu chłop en, kolega jego w bitce 
złamał Iową rękę.

Deaewy złodziej. W obiegły czwartek areszto- 
waao tutaj Franciszka Wrońskiego, lokaja, podejna- 
2ego o to, te przebywając w służbie u pp. Po- 
oielćw przy ni. Bssztowej, skndt ■ zamkniętego sto­
lika pewną kwotę pieniętaą. Przy odbytej rewizji 
s?nle*iono u aresztowanego Wrońskiego okołe 180 
ksrea.

Kradzież Dnia 14 b. m. aresztowała polieja kra­
kowska A lezaaadra Kleczyńakiego, z zawodu murarza,
28 lat liczącego, z Podgórza, ponieważ tenże na szko­
dę kapitana arty leiji Hermana E lsnera  Bkradł ze zam­
kniętego strychu buty i  garderobę damską.

Kleosyński był zajęty przy odnowian’u fasady te­
go domu, w którym kapitaa Klauer mieszka.

Skrytobójcze morderstwo „na S a k sa ch . W 
piątek pned połudaiem odbyła się rozprawa praed 
przysięgłymi pod przewodnictwem radży Błoaarowi- 
cza, przeciwko 36 letniemu Fabianowi Daljanowi, wy­
robnikowi z D łów, który pepełiił akrytobtloze mor­
derstwo na Stefanie Drabiku aa Górnym Ś.ąsku, w 
zamiarze rabunku

Duia 4 go pzźiaieruika 1903 r. znaleziono leżąca 
zwłoki ns drodzi z Mittelstejne do Schlegsl. W zwło­
kach rozpoznano Sitf»na Drabika, pochodzącego z Gs- 
lioji. Z oględzin lekarskich wykazano, iż] padł on u- 
godzony strzałem rewolwerowym, przedtem jednako­
woż musiał staczy ó walkę z mordercą.

Drabik w przeddzień nwej śmierei miał wróoió do 
kraju z zaoszczędzonym groszem.

Morderca Tabjau Dnljan na robocie zaprzyjsl tił 
się z Marcinem Hebdą i otrzymał od niego kaiątkę 
robotniczą, opiewającą na jego nazwisko. — Duljan 
ksiąiką tą legitymował się jako Hebla. Śledztwo 
wytryło jednakowoż, Ze nie nazywa się on Hebds, 
lecz Duljan, n władze pruskie e morderstwie przez 
niego popełnionym doniosły władzom austrjaokim. — 
Duljan * ó. p. Drabikiem zaprzyjsć ńł eię w Lipska 
i z nim rasem wracał do kraju. Po drodze do Gali­
cji wstąpili w M tkehtrin do karczmy na dworcu ko­
lejowym następnie wyszli na pola, gdzie Daljss w 
tamiarze zabrania Drabikowi zaoszczędzonych przez 
niego 200 nnrek, napadł go z tyłu i zamordował.

Na podstawie werdyktu przysięgłych zatwierdso- 
no pytanie co do nkrytobójczego morderstwa 9 gło­
sem,, a trybunał skazał Duljaua BA k*rę Śmierci 
przez powieszenie. — Obrońca Duljana dr Heski
wuiótł zażnlenie nieważności.

ZgublORO dnia 26 przeszłego miesiąca w kasie 
oszczędności, w dziale zastawniczym, kwit zastawni­
czy ua medaljon złoty z turkusami i gotówkę 8 ke­
ton. Właściciel tyeb przedmiotów moie eię r głosić na 
inspekcję policyjną, gdzie otrzyma natychmiast pe 
wylegitymowaniu się sweją własaośś.

Ostrzeżenie Jakaś stręczyoielka z Karlsbadu 
prawdopodobaie Żydówka, przyjechała do Krakowa i 
werbuje młode dziewczęta do Karlsbadu. Dotyehozas 
adołała jut namówić 6 dziewcząt — przynajmniej tak 
opowiadała jedna z werbowanych. Dziewczęta te nie 
wiedzą po co jadą, a nawet nie wiedzą dokąd — atrę- 
czyoielce wierzą, te otrzymają dobrą służbę. Prawdo­
podobna, a nawet uzasadniona jest obawa, te nie­
wiadoma trudni się handlem dziewcząt. Na fakt ten 
zwracamy uwagę policji.

Z krakowskiego Towarzystwa chowa drobin, królików 
i gołębi w Krakowie. Pierwsze większe zebranie w spra­
wie założyć się mającego Towarzystwa chowu drobiu, 
królików i gołębi, odbyło się duia 6 b. m. Do tymosaso- 
wego Zarządu wybrauo: p. Wandę Lazarową i  Łobzowa, 
p. Ludwika Paszkowskiego n Ciyiyn, p. Jakóba Silber- 
mana z Krakowa i p. Jana Powoj<iw*kie~c ze Zwiorzyiea. 
Na posiedzeniu Zarządu odbytem duia 1Q b. m. uchwalono 
pnesłać statut* celem zatwierdzenia tyohte do c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie i zwołać w najbliższych dniach 
Walne Zgromadzenie celem ukonstytuowania się. Termin 
Zgromadzenia i  miejsce, podamy w  odnośnym oz arie do 
ogólną) wiadomości. — Chętni do przystąpienia na oałon- 
ków proszeni są o dokładne podanie nazwiska i  mi osika­
nia na ręce p. Jakóba Silbermana, weterynaria, GHroble *.

G n h r y e i s k i  kapuje, sprte ia je  i najmuja: 
fortepiany, pianina, karmoąj# i p l n n e l e  — 
krajowe 1 zagraniczne — nowe i przegrane — 
«a gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar teatru ■lejaklege.
W sobotę 16 kw ietnia: „Panna de la Sugiiere", kom. 

-w 4 akt. J . Sandeau (trsesi gośe iuy  występ B. Leszczyń­
skiego).

W niedzielę 17 kw ietnia: Mazepa1, tragedja w 5 *.
.Jul. SBownskiego (szwarty gościnny występ B. Leszczyń­
skiego.

K ą c i k  h u m o r y s t y c z n y .
W szkele ludowej.

N a u c z y c i e l :  Kiedy najlepiej zrywaś owoce 
do jrza łe  ?

U c z e ń :  Gdy ogrodnik śpi, a pies uw iązany.

Despotyczna.
2 o n a  (dc swego męża, strażaka, który wybiega 

z domu wieczorem, dysząc trąbkę pożarną). Ale p a ­
miętaj, żeb^ś mi tu taj w net powrócił!

Z teki narwanego filozofa.
Żyje tyle a iljsn ó w  ludzi, a jednak  życie należy 

tylko de niewielu jednostek.

Dział ekonomiczny.
Ogłoszenie dostaw. Dyrekeje kolei państwowych 

we Lwowie i Stanisławowie ogłaszają licytację na 
dostawę większych ilości m aterjałów, służących do 
oświetlenia i smarowania. Termin do wnoszenia ofert 
upływ a z dniem 80 kw ietn ia b. r. o godz. 12 w po­
łudnie.

Bliższych ietarmaoji ud sie li Izba handlow a i  prze­
mysłom a w Krakowie.

M a  Iracko-aitystpia.
* Uczeni krakowscy za granicą. Marius Se- 

pet, uczony francuski znany z badań nad! prze­
szłością teatru, autor dzieła o .Dramacie chrze­
ścijańskim w średnich wiekach" (Paryż 1878) i 
o „Katolickich początkach nowożytnego teatru" 
(tamże 1901), wydał obecnie w kollekeji (Scien­
ce et religion" (Nauka i religja"), redagowanej 
przez Towarzystwo Bibliograficzne, pracę p. t. 
,L e  dramę religieuz aa moyen-age" (.D ram at 
religijny w średnich wiekach, Paryż 1903 — 
Księgarnia Blond 8° str. 64). W pracy swej po­
wołuje się p. SeDet niejednokrotnie na profeso­
ra Wszechnicy Jagiellońskiej p. Wilhelma C r  e i- 
z e n a c h a ,  autora znakomitego dzieła p. t. ,G e- 
schichte des neueren Dramas" i krakowskiego 
badacza cytaje jako najwyższą powagę w dzie­
dzinie historji dramatu, podnosząc rozległą jego 
wiedzę, ścisłość naukową, bystrość i sprawiedli­
wość sądu. P. Sepet — jako prawdziwie snmiea- 
ny uczony — zna też wydawnictwa Akademji 
Umiejętności i skorzystał z rozpraw p. Stanisła­
wa W i n d a k i e w i c z a ,  również profesora na­
szego Uniwersytetu, o .Dramacie liturgicznym 
w Polsce średniowiecznej" i o .teatrze  Indowym 
w dawnej Polce“, wyrażając się o nich bardzo 
pochlebnie. Biuletyn Akademji naszej zaznaja­
mia uczonych zagranicznych z postępem nauki 
polskiej, która coraz wyżej staje w oczach cu­
dzoziemców. Tad. Smol.

Wojna.
D e p e u e  d i l e u u e .

Przebieg bitwy.
Petersburg 15 kwietnia. Doniesienie specjal­

nego sprawozdawcy rosyjskiej ajencji telegra­
ficznej :

O godz. 6 rano odbyła się walka pomiędzy 
7 rosyjskiemi łodziami torpedowemi i krążowni­
kiem .Bojan" a japońskimi okrętami, pnyczem 
ł ó d ź  t o r p e d o w a  .Bezstraszny" z a t o n ę ł a .  
O godz. 7 rano pięć łodzi torpedowych i k rą­
żownik .Bojan" powróciło.

Następnie okręty pancerne: .Petropawłowsk", 
.Pobieda" i .Pereśwlet" i krążownik minowy 
.Gajdamak" poszły na pełne morze.

O godz. 9 rano nastąpiła eksplozja pod ,Pe- 
tropawłowskiem". który w dwu minutach zateaął. 
Do godz. 3 eskadra japońska w Bile 20 okrętów 
była przez Rosjan widzianą.

Petersburg 15 kwietnia. Specjalny korespon­
dent rosyjskiej ajencji telegraficznej donosi a Por­
tu Artura pod datą 14 b. m .:

W nocy z 18 na 14 b m. caęśe naszych ło ­
dzi torpedowych wyjechała na morie i natknęła 
się na nieprzyjaeielkie łodzie torpedowe. W y­
wiązała się walka, która trw ała do godziny 7-ej 
rano. Ł ó d ź  t o r p e d o w a  . B e z s t r a s z n y "  
o t o c z o n ą  z o s t a ł a  p r z e z  t r z y  t o r p u -  
d e w e e  j a p o ń s k i e  1 z a t o n ę ł a .  Jeszcze 
przedtem krążownik .Bojan" wymszył jej na 
pomoc.

Po oddalenia się japońskich łodzi torpedo­
wych, okazała się japońska eskadra. O godzinie 
8-ej rano nasza eskadra wyjechała na pełne mo­
rze, biorąc kierunek ku eskadrze nieprzyjaciel­
skiej, która się cofnęła. Jednak wkrótce silna 
eskadra japońska, ltcząea 16 wielkich okrętów 
wojennych, okazała się na morzu. Nasza eska­
dra podpłynęła kn brzegom i eąjęła linję bo- 
jową.

Było około godz. 10-tej rano, kiedy nagle 
nastąpiła eksplozja pod .Petropawłowsklem", 
który w przeciągu d w ó c h  m i n u t  z n i k ł  p o d  
f a l a m i .

Uratowano wielkiego ks. Cyryla, komenderu­
jącego kapitana Jakowlewa, 4 oficerów i 29, we­
dług innej zaś wersji 60 podoficerów.

Nieprzyjaciel podzielił się na dwa oddziały 
i znikł z horyzontu.

Rozmiary klęski.
W  okrętach.

Petersburg 15 kwietnia. Specjalny korespon­
dent ros. aj. Łel. donosi z Portu A rtu ra: Okręt 
pancerny .Pobieda" z o s t a ł  w ś r o d k a  u- 
s z k o d z o n y  i c o f n ą ł  s i ę  d o  w e w n ę t r z ­
n e g o  b a s e n u ,  g d z i e  j e s z c z e  d o t ą d  l e ­
ży .

W  ludziach.
Petersburg 15 kwietnia. Według telegramu 

w. ks. Borysa do w. ks. Włodzimierza Aleksan­
drowicza z Łiaoiau, na .Petropawłowskn" adjn- 
tan t wielkiego księcia, oraz służący Rudekow, 
stracili życie.

Peterśburp 15 kwietnia. Słychać, że przy ka­
tastrofie .Petropawłowska" z g i n ą ł  t a a ż e  
s ł y n n y  m a l a r z  W a s y l  W e r e s i e z a g i n .

Wielki książę Cyryl.
Petersburg 15 kwietnia. Telegram wielkiego 

ks. Borysa do wielkiego ks. Włodzimierza Ale­
ksandrowicza z Liaoiau pod datą wczorajszą 
donosi:

Wleikl książę Cyryl opowiada, ie  podezas 
eksplozji został rzucony na lewą stronę mostu 
i spuścił się na rękach do wody; fala porwałr. 
go jednakże tak, iż dostał się głęboko pod wo­
dę. Po wytężających usiłowaniach udało ma się 
jednakże wydostać znowu na powierzchnię i u- 
chwycić pływającego po falach dachu ochronne­
go jakiegoś małego parowea. Dachn tego trzy­
mał się przez 10 minut, dopóki ale zabrał go 
torpedowiec .Beznmnyj".

Petersburg 15 kwietnia. W ielki książę Wło­
dzimierz wysłał swego jeneralnego adjntanta hr. 
Grabę s lekarzem do rannego wielkiego ks. Cy­
ryla w Liaoian. Zapewniają, fte r a n y  w i e l ­
k i e g o  ks. C y r y l a  s ą  t e g o  r o d z a j u ,  ż e  
p o w r ó t  j e g o  do R o s j i  j e s t  k o n i e e a n y .

Śmierć Makarów*.
Petersburg 15 kwietnia. W katedrze odbyło 

się nabożeństwo żałobne za spokój duszy admi­
rała Makarowa i oficerów .Petropawłowska". 
Obecni byli car Mikołaj, carowa matka, następca 
tronu 1 bawiący w Petersburga członkowie ro ­
dziny carskiej. Car Mikołaj wyraził wdowie Ma­
karowa szezere współezucte.

Paryż 15 kwietnia W  paryskiej cerkwi ro­
syjskiej odbyło sie przed południem nabożeńśtwo- 
żałobne z powoda śmierci Makarowa i ianyek 
oficerów .Petropawłowska".

Następca bazarow a
Sebastopol l i  kwietnia. W iceadmirał Skry 

dłow, zamianowany komendantem eskadry ocea­
nu Spokojnego, odjeżdża jutro do Petersburga. 

Carskie oszczędności.
Petersburg 15 kwietnia. Ukaz carski zarzą­

dza ograniczenie wydatków na dwór carski Osią­
gnięte oszczędności wynoszą miijon rnbli, k tóry  
zostanie przekazany kasie państwowej na cele 
państwowe.

Na rannych Rosjan.
Paryż 15 kwietnia." W teatrze Sary Bcnc- 

hardt, odbyło się wczoraj galowe przedstawienir 
na rzecz rannych Rosjan. Dochód wynosi 75 ty ­
sięcy franków.

Zniszczenie kolejl mandżurskiej.
Paryż 15 kwietnia Paryskie wydanie .New  

York Heralda" donosi z Inkan, te  p o c i ą g  k o ­
l e j  i ż e l a z n e j  z P o r t a  A r t a r a  w o z o r a j  
■ i e  p r z y b y ł  z p o w o d a  zniszczenia jednegr 
■estu.

Dyplomatyczne podróże.
Londyn 15 kwietnia. .D aily  Cronlele" donozi 

z Tokio, że wicehrabia Aoki uda się w speejalmej 
misji do Niemiec.

Depesze neene. 
Nowy atak na Port Artura.

Czi-fn 16 kwiemia. Komendant chińskiej es­
kadry krążowników Tsah, donosi, te  w e z o r a j  
1 ł y s i a ł  silną kanonady przez cały dzień koła 
Portu Artura z małemi prserwami.

Petersburg 16 kwietnia. (Oficjalnie). Namie­
stnik Aleksiejew wysiał do cara wczoraj nastę­
pującą depeszę

.Donoszę waszej ces. mości najpokorniej, 
te  dziś rano od kwadrans aa 10 do połu­
dnia, j a p o ń s k a  f l o t a ,  p o d z i e l a n a  
Ba  d w i e  d y w i z j e  ostrzeliwała forty 
Portu Artura i mlaste samo. N i e p r z y ­
j a c i e l  d a ł  185 s t r z a ł ó w .  — Nasza es­
kadra odpowiadała na strzały, poparta przea 
.Pobiedę" i baterję wybrzetoą P ^e tu  żoł­
nierzy na lądzie zostało poranionych. Na 
morzu nie mieliśmy strat w ludziach, aal

Modlitwa i i l t t u m
do N. P. Niepok. Poczętej z obrazkiem 1 szt. 4 h. —  Modlitwy d) Niepok, Poc*§»ia N. Parny i do 
Ca łownego P. Jezusa w kościele Marjackim z 2-ma obrazkami p j 10 iitl. — ilawdana do Opatrz­
ności Boskiej 1 szfcaka 4 hal. — Koronka de św. Antoniego, U tiaja i »riaa s obran iem

1 sz t 6 hal. — ]Dq nabycia w handlu artykułów dew ocyjnfih:
K . ZAJĄCaKOWSKIHGłO w K rakow ie, plac ilfar|aekC I. S .



daia 16 kwiete** . •  Ł •  S N A 1 9 D I " Mr. 106
okręty nasze nie odniosły uszkodzeń. Na 
wjbrzeżu zostało zabłtyeh 7 Chińczyków, 
a 3 poranionych*.

Petersburg 16 kwietnia. (Tel. wt.) Obiegają 
wieści, że Japończycy wysadzili ped Portem Ar­
tura aa ląd wojsko I działa

„Petropawłowsk*.
Londyn 16 kwietnia. (Teł. wt.) De tej pory 

nie ma ze strony japońskiej oficjalnego potwier­
dzenia, że p r a e d  P o r t e m  A r t u r a  e t o c s e -  
n a  b y ł a  b i t w a  m u r a k a ,  zakończona klęską 
Rosjan. Przyczyną tego jest powolność w ekspe­
diowaniu ra p o rtó w  admirała Togo, który swe 
sprawozdania w y se ła  statkiem de Nagasaki, gdzie 
Kogą byś opublikowane dopiero pe przeprowa­
dzeniu śc is łe j cenzury.

Wymaga to kilkunastu dni czasu.
Londyn 16 kwietnia. (Tel. wł.) Rząd rosyjski 

stanowczo kryje się z tern, ż e  f l o t a  r o s y j ­
s k a  p o n i o s ł a  k l ę s k ę  w o t w a r t e j  b i ­
t w i e  m o r s k i e  j.

Wiadomość ta  bewiem wpłynęłaby b a r d z o  
u j e m n i e  n a  o p i n j ę  e g ó ł n .

Lendyn 16 kwietnia. (Tel. wł.) Na podatawie 
nadeseJj ch tu depesz, utrwala się coraz silniej 
przypuszczenie, że k a t a s t r o f ę  „Petropawłow- 
aka* s p o w o d o w a ł  s t a t e k  p e d w o d n y j a -  
p o ń s k i .

Wprawdzie w spisie okrętów wojennych ja­
pońskich nie figurują statki podwodne, ale — 
według informacji dzienników londyńskich — J  a- 
p o n j a  z a k u p i ł a  w S t a n  a c h  Z j e d n o e z o  
■ y e h  c z t e r y  p o d w o d n e  s t a t k i ,  nabycie 
ich jednakże trzymała w tajemnicy.

Londyn 16 kwietnia. (Tel. wł.) Jeżeli po­
twierdzi się wiadomość, że „Petropawłowsk* zni­
szczony został statkiem podwodnym, to udowo­
dni ona wielkie znaczenia takich okrętów pod­
czas bitew mcrskioh i olbrzymią ieh przewagę 
nad pancernikami.

Tokio 16 kwietnia. Admirał Uriu przesyła 
wiadomość, że flotyla kontrtorpedoweów donosi, 
iż japońska eskadra d. 13 b. m. zbliżyła się do 
P o rti  Artura 1 z n i s z c z y ł a  r o s y j s k i  p a n ­
c e r n i k  .Petropawłowsk*, jakoteż j e d e n  
k o n t r t o r p e d o w l e c .  Japońska eskadra nie 
poniosła żadnej szkedy.

Od naczelnego komendanta listy, admirała 
Togo nie ma dotąd oficjalnego sprawozdania.

Petersburg 16 kwietnia. Potwierdza sif, że 
znany m alarz W aByl Wereszczagin zginął na 
„Petropawłowska*.

Konstantynopol 16 kwietnia. Z okazji kata­
strofy „Petropawioweka* sułtan wystosował de 
eara telegram kondolencyjny i otrzymał podzię­
kowanie.

W. ks. Cyryl.
Londyn 16 kwietniu. (Tel. wł.) Według do- 

n es leń .Daily Meil*, W. ks. Cyryl ma zranio­
ną negę 1 popaloną szyję.

Petersburg 16 kwietnia. (Ofiejalnie.) Tele­
gram jenerała Knropatkina do wielkiego księela 
Włodzimierza z Liau-jang z wczoraj brzmi: — 
Dopiero oo rozmawiałem z wielkim księciem Cy­
rylem i dłuższy czas a niego zabawiłem. Syn 
W. Ces. Wysokośei prędko przyekodzi do siebie 
po dosnanych wstreąśnieniaeh. Siady oparzeń w 
Ciągu jednego tygodnia zapewnie znikną. Nogi 
są poranione, jednakże w. książę przyjął mnie 
stojąco i może się pornsa&ś bez pemeey. Po kil­
ka dniach i te rany ragoją się. Wielki książę 
jest w- dobrem uspósobianiu.

Na Korei.
Tientsin 16 kwietnia. Biuro Reutera donosi, 

że według nadessłej wiadomości, w j a p o ń -  
s k l e m  w o j s k u  n a  K o r e i  w y b n e h ł a e p  i- 
d e m j a ,  mająca wielkie podobieństwo do „be- 
riberi*.

W Mandżurjl.
Londyn 16 kwietnia. (Tel. wł.) .Daily Mail* 

donosi z Tokio, że na podstawie wiadomości ze­
branych przez oficerów japońskich, Resjanle w 
Mandżurjl nnją 200 .000  żołnierzy.

Korpus rosyjski nad rzeką Jalu liczy 10.000  
żołnierzy. Wlęeej wojsk nie mogą tam rozmie­
ścić, gdyż obawlejąe się ataku na Port Artura 
i N iteznang, muszą koncentrować swe siły na 
półwyspie Liaoiau.

W Nluczwang.
Londyn 16 kwietnia. (Tel. wł.) .D aily Mail* 

donosi z Nluczwang, że specjalny korespondent 
.D aily  Mail* otrzymał od jeneralieji rosyjskiej 
pozwolenie na zwiedzenie Niuezwang i fortyfi­
kacji.

Według relacji tegoż korezpondenta, obwa­
rowania Nmczwang są ukończone. Na południu 
i na zachodzie są 2 silne forty połączone po- 
dwójną jjąją szańców. Nad rzeką Liao stoi bry­

gada artyierji pod ium snaą jenerała M a n a -  
r o w a k i  e go.

Jenerał Kondratowie*, komendant załogi w 
Nmczwang, oświadczył, że jest w stanie ode 
przeć atak* nawet gilnej armji japońskiej.

Londyn 16 kwietnia. (Tel. wi.) Ujścia rzeki 
Liao bronią podwodne miny. Nadto przy njśeiu 
stoi flotyla rosyjska pod komendą admirała Ł o ­
z i ń s k i e g o .

Londyn 16 kwietnia. (Tel. wł.) Wiadomość 
o katastrofie „Petrepawłowska“ wywołała wśród 
załogi w Niuezwang b a r d z o  p r z y g n ę b i a j ą ­
ce  w r a ż e n i e .

Obostrzenia dla korespondentów.
Waszyngton 16 kwietnia. (B. Reutera). Rząd 

rosyjski zawiadomił, śe będzie uważał k a ż d e ­
g o  d z i e n n i k a r z a ,  p o s ł u g u j ą c e g o  s i ę  
t e l e g r a f e m  b e z  d r n t u ,  z a s z p i e g a  i z a ­
s t r z e l i  ge

Zbłąkane działa.
Paryż 16 kwietnia. (Tel. wł.) W jednej z 

francuskich fabryk zamówiła swojego czasu Ro­
sja 7 baterji dział górskloh, z poleceniem dosta­
wienia ieh jenerałowi Altvater, który miał je 
wysłać do Mandżarji. Jenerał K n r o p a t k i n  
n i e  z a s t a ł  i c h  w M a n d ż u r j l ,  a zarządzo­
ne śledztwo wykazało, że jenerał Altyater, po­
dobno przez pomyłkę, w y s ł a ł  j e  do K r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o .  Obecnie działa te s ą  w 
d r o d z e  n a  d a l e k i  W s c h ó d .

Sprawa Marchanda.
Paryż 16 kwietnia. (Haras). Rada gabineto­

wa zajmowała się prośbą pnłkowiika M a ś o h a a- 
d s dymisję. Jak  zapewniają, Rada gabinetowa 
była zdania, że list Marchanda ogłossony w .P a ­
trie* nadaje się do ś l e d z t w a  d y s c y p l i ­
n a r n e g o ,  które też musi być przeprowadzone 
przed załatwieniem prcśey o dymisję. Prezydent 
ministrów Combes zawiadomił telegraficznie ba­
wiącego w Areachon ministra wojny o tej u- 
chwale gabinetu.

Wobee rozmaityeh pogłosek w sprawie Ma » 
ehanda stwierdzone, że ani car, ani rząd rosyj­
ski nie zwrócili się do rządu francuskiego z proś­
bą, o wysłanie Marchanda de a ra ji  rosyjskiej 
do M&ndżurji, a pogłoska ta  mogła tylko w ten 
sposób powstać, że Kurepatkin osobiście wyraził 
życzenie, by pułkownik Marehand tam mn to ­
warzyszył. Rada gabinetowa na swem posiedze­
nia przed 14 dniami nie uważał* jednak tego 
) a odpowiednie 1 komoneantem k o m is ji wojsko­
wej przy armji rosyjskiej zamianowała jenerała 
Silrestra. Sprawa ta  ale dała powodu do ża­
dnych zajść między Francją a Rosją, ani natury 
dyplomatycznej, ani też wojskowej.

J ó z e f  K r z y s z k o w s k i
^  p r « y  u l .  V l « i  j n ń f e k i e f  1 . 1 7

naprzeciw  h o te lu  „pod Rod a" 1798

TELEGRAMY.
Sprawy parlamentarne.

Wiedeń 16 kwietnia. (Tel. wł.). Sesja wspól- 
nyeh delegaeyj zbierze się stanoweso 5 maja. 
Sesja Rady państwa trwać będzie 2 tygednie. 
Wybory delegacji odbędą zię w drugim tyge- 
daiu obrad parlamentu.

Wiedeń 16 kwietnia. (Tel. wł.). Dzisiejsza 
.Neue Freie Presse* przynosi inspirowaną wia­
domość, że Czesi nie będ^ robić trudności wy­
borowi delegacji.

Powstanie Hererów.
Berlin 16 kwietnia. Według depeszy z Wind- 

huk, w potyezee dnia 16 b. m. koło Okatimk* 
po stronie niemieeklej padł 1 kapitan, 1 poru­
cznik i 6 żołnierzy, rannych ciężko był 1 po­
rucznik i 7 żołnierzy, a lekko 5.

Walka z krzyżami.
Paryż 16 kwietnia. Wczoraj odbyła się Ra­

da gabinetowe, au której uchwalono d y m i s j ę  
k i l k u  s ę d z i ó w  za opór przeciw usuwaniu 
krucyfiksów ■ sal sądowych.

Minister marynarki Pelietan przedłożył wy­
nik śledztwa w sprawie niedyskreeyj, popełnio- 
nyeb przez prefektnrę w Tulenie 1 wniósł em e  
r y t o w a n l e  a d m i r a ł ó w  B a r ę !  i Bf e -  
n a i n e .

Pożar w pałacu cusarnkim.
Paryż 16 kwietnia. Ajencja Hawana donosi 

z Seul, że onegdaj wieczorem wybuchł tam w 
pałacu cesarskim pożar, który trw ał całą noc. 
Cesarz wraz z rodziną zdołał się wyratować. — 
Franeusey marynarze brali odział w akoji ratun­
kowej. Cesarz podziękował francuskiemu posłowi 
za dzielne zachowanie się francuskich maryna­
rzy.

Sprawy bałkańskie.
Konstantynopol 16 kwietnia, Jak  donoszą 

z Saloniki 1 Monaityra, 400 amnestjonowanycli 
Bułgarów wypuszczono t a  wolność.

Konstantynopol 16 kwietnia. Wczoraj po se-

1 arnliku był na andjeneji u sułtana jenerał de 
Giorgis, który dziś wyjeżdża do Saloniki. Au- 
•tro-węgi erskl ambasador bar. Caliee był również 
wczoraj u sułtana na posłuchania.

Belgrad 16 kwietnia. Z urzędowej stron; 
serbskiej zaprzeczają doniesieniom prasy zagra­
nicznej o iprzysiętenlu wojskowem przeciw kró- 
lobójeom.

Pedrńże ministrów.
Wiedeń 16 kwietnia. Prezydeut ministrów d r 

Koerber, minister skarbr. Bóhm-Bawerk, wspólny 
minister skarbu Bnrian i komendat marynarki 
admirał Spaun, wyjechali d« Budapesztu, 

Reformy wojskowe w Angljl.
Londyn 16 kwietnia. Sekretarz stanu, mini­

sterstwa wojny Arnold Ferster, oświadczył w 
Iible gmin, że obeena organizacja korpusów ar- 
mjl będzie mienioną.___________

Geny targowe z dnia 15 kwietnia.
Ccuy z» 100 kilogramów:

P stroić* biała od 18 20 do 18 70 kor. 
o*erwosa i Żółta od 18'— do 18 50 kor., 
węgierska od 18 26 do 18 40, Zyto krajowe 
14 20, żyto węgierskie od 15 20 do 15 50. 
aa krupy od 12 80 do 13'40, owies z opłatą akcyzową od 
18 30 do 14'10, groeh od 14 50 do 24' —, tatarka 
od 14'— do 14 50. proao od 1 1 5 0  do 13'—, fa­
sola od 19'50 do 26 —, jagły od 22-— do 28' —r 
siano od 6-— do 6 -80, słoma od 4 20 do 4'60, 
koniczyna od 8-— do 8'40, ziemuiaki za hektolii* 
4 80 do 5‘60, jaja za kopę od 2 30 do 3' — , masło 
s.a kilogram od 2 10 do 2 50, masło za garaieci od 
7 60 do 9'— spirytus na 95° Traiesa za hekt.
— do 190-— , Okowita na 75° od — •— do 150' — . 
Kukurudza za 100 klgr. od 13'40 do 14'40 Kapusty 
świeZej w głowach za kopę o d — •— do — •— . Wyka 
za 100 klgr. od 11 — d« 12-— . Koniczyna nasienna, 
czerwona za 100 klgr. od 100'— do 136-— . Koni­
czyna sasienna biała za 100 klgr. od — •— <Je- 
—. —. Tymotka za 100 klgr. od 88'— do 48' — 
lizepak zimowy yn 1O0 klgr. od 19 40 do 20 50

pszenica 
pszenica 

13-80 do

K u rsy walut.
Ruble papierowe
Marki niemieckie . .
Franki papierowe
90-to frankówk’ w złocie
4 '/,%  Listy zast. Banku hip.
4°/• n r> 7i ti
4*/. Listy zast. T. kr. z. nieok.
**/• n n n n „ 41-lct.
4 Aj ■ i. i. n » 56-lst.
Losy miasta Krakowa . . . 
4‘/io°/« wspólna renta papier. 
4*/i«% u renta srebrna
4°/* renta koron, anstrjacka . 
4% renta ansirjaekaw złocie

(Macą Złdąji*

269 50 254
118 80 117 30
95 28 95 75
19 04 19 12

101 60 102 25
99 — 100
99 — 100
99 25 —
99 — 100 --
78 — 82 _
99 70 100 tc
99 50 100 _
99 80 100 1 _

119 26 112 1 7*

Kurwy t e l * ( r a f t n e .
Wisien 18-go kwietnia. (Giełda pop.). — Godzin* 3-__

Marki 117 27 R enu  nuyowa 2220, Węg. renta koronc- 
wa *8-—, Akcge erslr. zakłada kredyt C48'80, Akcje węg 
762-60 Akcje Aiglobanku 279 40. Akeje Uniobanki 520 —  
Akqj» LSnderbanka 425 25, Akeje kolei u*ńsŁ64»2ł . 
bardy —•—, Akcjo fakryki broni 488 50 Akeje tytu-,.. • 
845—, Akcja Alpin* 412 25 Losy tureczie 138'—, S.U> t. 
962 50.

epok.) 1940, rairytas (słabszy' 47-80, — a-
fta (Jw-wii-Mions.

i-xhs 15-gro kwietnia 'G ie łd*  — .\assrr- e
- »•-* <nr»ś«t»s"vt : 0O-2O, T..w»wp«(t 7-„ .Igłkir.tówe 183 75.

n  4  i m s  t i i i i  e .

Rubryka „Nadesłane* nie pechedzi cd redakcji, 
która U& me bierze za nią edpemedzialneśc

4 0 .0 3 0  k o r o n  wynosi główna wygrana 
lolerjl na ogrzewalnie. — Zw racany uwagę na­
szych Stan. Czytelników na termin ciągnienia, 
które nieodwołalnie odbędzie alę dnia 23 kwie­
tnia 1904  r.

Regularne trawienie
23ŁSS3& Dra toss’a pi«i
bywa osiągnięte przez t O
które także przy tw orzeniu  s ię  kw asów , n a lan o-  
ści i  przy paleniu w  p iersiach  (zgadze) znako­
micie działają. Cenaoryg. pudełka K. 1'20. Do otrzymani* 

w Aptekach. 1188

peleryny Z a f r p i & t i t f i t
N^tsAsze Źródło zakupu a peleryn męskich 1 dasuklei

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F .  J .  K o m e a d z i ń s k l ,  H a k c y a u c .

= poleca po tanich eenąch na damskie suknie s
Kajm tdniejsze materje wełniane e«arne i Kolorowe, 
NnjreKiuaitsze ntańerje bawełniane i nietame Kolorowe.
CSiustki, Piedy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chssieezki ao nosa. Ręczniki. 
 1 ■ 1 = Mtczysthle tawury w doborowych gatunkach 1
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£«(ons de franęais,
allemand, anglais, espagnol, hol- 
landais et italiens. Plac Szcze­

p ań sk i, 6, I I .  1765 s 3

M ió d  p s * c * e ln y
prawdziwy, patoka kuraeyjno desero­
wy, bez żadnych domieszek pod gwa­
rancją, wysyła po 6 kg. w blaszankach 
szczelnie zamkniętych, na zamówienie 
z powołaniem się na niniejsze ogło­
szenie do k iż łe j poczty opłatale, za 
» X. 5 hal. Zarząd dóbr w Slenlkow- 
»acb, P- Slevlkowce, koło Denysowa 

1801 2 10____________

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

Kraków, ul. Karmelicka L, 66 
poleea aa  aezon wioaenny n a s i o n a  
warzywne, k l ę c i e ,  c e b u l k i  i 
a i a a i o n a  kw iatow e; s a d c o n k i  
kwiatowe i warzywne, s i e i e p y  i 
k r a e w y  owotowe, r ó ż e  wyaoko 

i niskopienne.
W ielki wybór r o ś l i n  d o n i c a *  

k o w y e h  etc.
C e n n i k  na żądanie p r z e a y ł a m y  

•  p ł a t n i e .  1830 6 0

Woda HotoUsHa
fiołkowa

JULIANA JÓZEFOWIGZA
poleca się 1646

jako dobra wodę toaletowa
z trwałem zapachem 

Flakony w cenie: 2 kor. 40 h.
i 1 kor. 50  h.

W  K rakow ie : w składach apte­
cznych i parfumeryach —  we 
Lwowie : u pp. A Beacock, ul. 
Hetmańska 4 i H. Mikolaschai Sp.

GŁÓWNY SKŁAD 
u> W arszaw ie  Nowo Senatorska 2.

R Ę K A W I C Z K I
n i c i a n e , j e d w a b n e  i  i m i t a e y a  d u ń s k i c h ;

POŃCZOCHY i SKARPETKI
p o l e c a j ą   leei ? 10

i  i sp ó łk a  Grodzka 2.

!!!Korzystny interes 1!I
"W bardzo ruchliwej i klimatycznej 
okolicy jest dobry wyrobiony s k l e p  
n ie s i ,  połączony z wyszynkiem prop. 

tuż przy samym kośaiele dniej w ost-, 
gdzie lstem pełno letników, — z po­
wodu stosunków familijnych zaraz  

w y d zierża w ien ia , potrzebny 
kapitał na zapłacenie zapasn towarów 

i trunków 1600 koron, 
■nfonnacyi udzieli za przesłaniem marki 

za 20 hal. p. Władysław K r u p k a  w 
Lachowicach obok Sachy. 1731 3 8

K i l k a

Panien sklepowych
Uzdolnionych w ekspedycyi 
wędlin, p o s z u k u j e  pewna 
firma Wyrobów masarskich
W Krakowie. — Zgłoszenia 
listowne pod „A. N. 100“ 
do Administr. „Głosu Narodu11.

1724 3 10
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Do większego handlu
kolonialnego poeznknje się i w t e h  
■dolnych i biegłych e k s p e d y e n t ó w  
piamo kaligraficzne i język niemieeki 
pożądany. — Oferty przyjmuje pod 
dyskrecją Wł. Strycharski .Głos Na­
rodu1*. Oferty nie uwzględnione pozo­
staną bez odpowiedzi. — Równociaśnie 
f i a k t y k a n t  z a m l e j i e s w y  z u- 
kofiuzozą H-g-ą klasą gimnazjalną lnb 
realną z dobrym postępem, zaaidaie 

nmiewuroiie w tej mmej Armie.
170* i  i

M. Jakubowski w Krakowie
poleca M a g a z y n y  w ł a s n e ,  b o g a to  z a o p a t r z o n e  

w Krakowie, Sukiennice 2 6 127, we Lwowie, pl. Maryacki 10.
Spizedaje po cenach najniższych: Wyraby z nowego srebra, srebrzone, czyli 
z tak zwanego chińskiego srsbra, z bronzu I ze srebra prawdziwego 13 próby, 

ze złota dla użytku kościelnego i domowego.
N A C Z Y N I A  i  Z A S T A W Y  S T O Ł O W E .

Osoby żądająee u lg  w wypłatach zeehcą zgłaszać się do kantoru przy 
ulicy Kanoniczej Nr. 16 w Krakowie.  1621 4 5

£  PAROWA FABRYKA,#
b i s z k o p t ó w  i  p i e r n i k ó w  la

S T A N IS Ł A W A  G U R G U L A #
c. k. dostawcy Dworu ^

w  W  J A R O S Ł A W I U  ©
&  poleca swe znane z dobroci wyręby. Fabryka od- ©  

©  znaczona 41 medalami i 6 medalami na wystawach ©  
krajowych i międzynarodowych. ibo4 4 6 “

e o o e eesłooeoooB _______________

Zarząd dóbr Grodkowice
poczta Brzezie,

s p r z e d a j e  z i e m n i a k i  d o  s a d z e n i a :
Gracya i Korczak........................ po 7 koron za 100 kilo,
Profesor Wohltman.........................„ 8  „ „ „ „
Tor pac Rajtan i Świteź . . . . „ 10 „ „ „ „

Za worki dolicza się po 50 hal. za sztukę. 1466 l 0
Ceny rozumiej ą się loco Podłęże lub Kłaj za zaliczką

Księgarnia katolicka i Rntykwaraia 
L. Będkowski w Warszawie,

ul. Ś w iętok rzysk a  L 10 
posiada dzieł* rzsdkis i wyczerpane; 
poszukuje i nsbędsie listy, dokumenty 
Rawicz Rutieckieh i Tysziiewiezów, 
wszelkie heraldyki, medale i sztychy.

17S8 2 12

Najlepsze pokojowe pachnidło

Or. Bronisław Morawski 
a d w o k a t  w  M s z a n ie  d o l a t ^

przyjmie zaraz 1753 2 3
Koncypienta rutynowanej)*..
O s o b a  i n t e l i g e n t n a .

znająca roboty ręczne i szycie, posafc 
kuje posrdy zerządn domem lab za bv- 
nę do dzieci ua wieś. ,,B F .1* do Adaa 

„Głosu Narodu11. 1738 2 3

Fortepian wiedeński
krzyżowy, krótki i pianino nowe je st 
tanio do sprzedania Wiadomość: PI** 
Maryacki L. 5 II piętro (Wikaryjka).

ifiPS 4 4

3 0 0  K O R O N
ofiaruję tomu, kto wyrobi posadę biu 
rową stjłą  kobiecie. Zgłjszenia: „J 
K. K “ pode rest. Kraków. 1710 2 3

KAWALER
l*t 85, urzędnik państwowy, z p e u y t  
6000 koron, z  powodu braku zurjozM
ści, poszukuje tą drogą towarzyzzkf 
życia panny lub młodej wdowy. Posag 
nie wyinagiUy. Łaskawe zgłoszenia r  
fotografią proszę uads-łać. pod adre­
sem: „Uczciwość’1 do Administraey 

.Gło-u Narodu11. 1736 2 3

Dom murowany
nowy o 4-oh ubikaejachi i dużych 
piwnicach, z* Wisłą w Dębni­
kach, — z  powodu zupełnego 

wyjazdu z Krakowa 
j e s t  b a r d z o  t a n io  do  

s p r z e d a n ia .  1750
Wiadom-iść przy ulicy W  sinej 

L. 4 w Pralni W iedeńskiej.

[NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka trumien przy ulicy 8W. Tomasza L. 4 ( tu i przy j 
placu Szaaapańakim) Telef»u Nr. 331, Filia ul. Koperniku L. 6- 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
I formaluości, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również | 

podejmuje *ię przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
Na żądanie spłata w  ratach m iesięcznych. 

[Posiadając włazze K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsce pojedyncze na 
wieozne zzasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 

UWAGA.  Niektórzy * przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nieb nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu | 

I wyrabia* nie wolno, a tylko ja  jako majster stolarski prawo te mam 
i faktycznie trumny wyrabiam.

Do nabycia w wigkzzych zkładach 
perfumeryj. 1782

Uzdolnionego,
inteligentnego 1698

pieniła ctóisniczip
r ekspedycyą sklepową obezna­

nego, poszukuje
C u k i e r a l n  Ł w o w g k h

Jana Michalika w Krakowie.

I Dr. UHMY

P I E G I 1785

a s u w a u i p o d  g w a r a n  eyą .
Optyk, uL Grodzka L. 6.

KONKURS
na budow ę k o śc io ła  w  B r z e ­
źn icy  ad Dębica w drodie ofertowej. 
Przeznaczona j ts t  kwota 49 tysięcy 
koron i materyał drzewny. Piany i 
kosztorys są do przejrzenia w Urzę 
dzie parafialnym. Termin do podania 

ofert do 10  m a ja  br. 
Brzeźnica poczta Dębiea.

K s. Stanisław P ajor  
1729 3 5 proboszcz.___________

N o w o  o tw o r k o w a
Pracownia sukien damskich

66„ w a s d a
poleca się względom Szan. P. T. Pań 
na sezon wiosenny. — Źurnale fran­
cuskie i niemieekii Specjalna sprzedaż
form. — K raków , R yn ek  L. 11.

1366 0 3Q

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo nizkich. 

Własny w y r ó b  r a n t  we*elkiag< 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo­
dzie ua miejsca, rok założeni* 183ł

E. LEICHTA w Krakowie
««• *  Pijaralu prz» kraula FltryańtkUJ.

1767 107 0

Tkaniny własnego wyrobu
olężke czysta lalaae z aajlepazyab gataakiw przędzy,

jako to : Weby z apreturą i bez, płótna od neggrabsayah do aajaiedasyłk, 
zwykłąj i jwdwójaej s*er«k*śoi (od 80—200 cm.) dymy, ahuste«Ai biała 
i kaUrawe, obrnsy i serwety wszelkieh gatanków, ręumiki, dreliaby, 
szewiłty, (zengi) na ubrania i t. p. wyręby pa cenaeh ńajnhuąrdb

polać* 1483 5 23

MIECZYSŁAW GONET w Korczynie, obok Krosna.
teaalhl I próbki z Zaaaayah gataakśw wyayła alf fraaaa.

Doakan&le odtłnseeca i odkaża 
takdrę, zapobiega wypadaniu wło- 
jsów, wzmaeuii, ich poroat. K 

Da uabyaia w zazobniąjaayeh 
: aptekach, drogneryach i udadach |  
Iperfam ! 1787 |

Głśwne składy we Lwowie : |  
|Hsy, Mlkaiaach ; K rak ó w : Ralm |

fiT 'THBPIMTBI I — SMdiii W— Liii. HJjUiLJi

Zastępstwo
bardzo koraystne mogą otrzymać wszę­
dzie osoby pilae Kapitała nie potrzeba 
**i znajomości fachowych — Dochód 
uieogruiccony, także jako zajęeie po- 
hoezme. — Szoaegół, becpłataie Ko­

respondencja polska. 1733
O to n  T k a n a ,  S t i t t g s r t ,

Reimsbnrgstr. 61 (Wirtembergia)

P o d im ę d n lk  kolei państwowąf,
przyst ijny, la t 31, z peniyą 2.000 
koror z powodu braku znajomości, 
chciałby poznać panienkę do lat 24 
^iekn, prsystojuą, z dobrego doma, 
w celn zawarcia małżeństwa, za nade­
słaniem fotografii. Posag nie jest u  
orseszkodzie. Za dyskrecję i zwrot 
fitografii ręczy się slowsm honoru. Li­
sty i fotografio proszę adresować: Po­
ste restante „N. 3.“ Tarnów. 17402 3

P o tr jfb a y  u czeń
do praktyk!. 1725 3 4

Cukiernia Adama Piaseckiego
K r a k ó w ,  u l .  D ł u g a  L . 1C 

— . O ć  8 0  l a t

P ierw ssa  M a rk a
Predntcja roozeu 49,000 rowerów.

Katalogi danno i o płatnie.
Jedyne zastępstwo F. Lord Kraków

Jedynym, p r a w d z i w y m ,  angielskim

środkiem piękności
jest R a l a s s a  prawdziwe angielskie

M leko  O g ó rk o w e
które ninwa natychmiast piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, 
liszaje i t. p. i nadaje obliczu świeży młodzieńczy wygląd.

Całkiem nieszkodliwe. H46 5 10
1 flaszka 2 kor. nadto mydło ogórkowe 1 kor. Puder k. 1*28.

W ysyła;

C. Balassa-s Apotheke " S w k
Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm. Ruckera Lwów 

i apteka F. Breyera Przemyśl, Pl*c Bna Bramie11 L . 4.
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Wartość smacznego jadła tkwi nif w m re j przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im nowiem potrawa smaczniejsza, tem też. 
łatwiej ją  stławić i tem 'bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłómarzy powodzenie

M aggi’eB® przyprawy do zup i rosołów .
D!a zapobiegliwej gispooyni stanowi ona zdswna uznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym 
zupom, ros< łom, belicntm, sosom, jakotcż jarzynom, jaieczniotm i t» d. Z powodu ;nacznej wydajności nie nal-ji; jeg 
nigdy brać za wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! — De nabycia we wszystkich handlach kolonialnych I spsiyw- 
ezych oraz składach sptecznych w- flaszeczkach, począwszy sd 50 h. (ponswnlo napełn. 40 h.). 30

Mangrego odznaczenia: 4 wielkie aagrody, 26 złotych redaii, 8 dypl. honor., 5 honor, nagród, Sześciokrotnie poza konkursem m. i.: na wystawach światowych w Paryżu r. 18C9 i 1900 (Jnllns Maggljako sędzia)-

N A  M A J !

{ s i a n i a  kaioficka Dra W ,  M irowskiego
Kraku* »w. Jana 6, (Hotel Saski)

poleca:
CelljM ks. Z. — Miesiąc Maryi zawie- 
ląjący Msze święte na wszystkie dni 
mąja, oraz rozmyślania na każdy dzień, 
nr elog. oprawie w płótno ang. (różne 
soloryj, z napisem złoconym: „Na maj 

na zawszo" 'słowa śp. kard. ->unąje- 
Mskiego o tej wybornej książce) 8 K. 
Toż samo w szagryn wyborowy, opr. 
miękka, brzegi złocone lub niebieskie 

z lilijkami 4 K. 
piński J. ks, — Godzinki o N. M. 

Fannie (wykład), 1 K. 
Mostowska br. — Czytania i nabożeń- 
«t«o na maj Czci Matki Boskiej, po­
święcony do czytania dzieciom od 8-12 

lat, 40 hal.
Nowakowski J. ks. — Miesiąc Maryi, 

wyd. w płotno ang. niebieskie z 
imieniem Maryi, K. I  SO. 

titallokl A. ks. hr. — Miesiąc Maryi. 
Zbiór krótki* h rozmyślań na każdy 

dzień maja, SO hal. 
porto jednej książki 45 hał.r na porto 

[wóch lub więcej książek 60 halerzy 
uprasza się dołączyć. 1766

E N E R G IC Z N Y  i  PILM Y
„ s z t y g a r "

4ia kopalni kmszców, może się igło- 
się w Administracji „Głosu Narodu"

‘ ~ .804 1 2

Wykaz wolnych posad rządowych, publicznych i prywatnych 
zawiera przeszłe 100 rćinych posad i zajęć

i jest do nabycia po 1 k o r o n ie  w biurze Wydawnictwa „IJWDKMATOB."
Kraków, ulica Szpitalna Ł. 34. 1760 2 3

irszego,. do sklepu towar'r., korzen- 
syo1* i galanteryjnych przyjmie zaraz
SKLEP „PRACY" w Rabce.

l a l i  1 2

Petrogen
„Jahr“

niezrównany środek do 
konserwowania włosów
odśwież-', i wzmacnia cebulki 
wlotowe, usuwa łup ież! fiwi&d. 
i  głowy, nadąje włosom połysk 
i  miękkość i  zapobiega wypa­

daniu. 1168
Cena próbnego flakonu 2 X.

dużego flakonu 4  K. 
fyrfh i głiwny skład wysyłkowy: 

A P T E K A  
Fortunata Gralewskiego

w  K r a k o w i e .

H A L N I  A NA B O D O W A
w C h rz a n o w ie

(starostwo, sąd, urząd p cd s t, straż 
skarb., żud trm erya, l i  ty*. mieszk.,) 
założona w tym roku, mogąca się bar- 
Jfeo dobrze -eutowtć je s t z całem u- 
nądzeniem  fachowej osobie d o  o d -  
• Ż ą g i e i t i a  ewentualnie do samoistne­
g o  prowadzenia. Zgłoszenia wprost do 
powyższej pralni ul. Krakowska Ł. 669.

1809 1 3____________

©1) ernm ller.
Zdolny kierownik młynów, rozmaitych 
fcoustrukeyi, tudzież specyalista wyro­
ków wchodzących w zakres młynarstwa, 
które zdobył w SC-leftiiej praktyce,

Sokoteż znakom ity budowni* zy młynów 
Jazów, poswknje posady lub budowy. 

Zgłeszeni* w Admin. „Głosu Narodu" 
'  lit. „A. J .“. 1812 1 2

i
pod

2 Chłopców
ad 14 do 16 la t przyjmie do 3-lotniej pra- 
Jrtyki piekarskiej z ubraniem i praniom 
S z i i m l e r u S e k t l o w i e u ,
0  ta żel ciel piekarni w Nowym Sączu. 

1762 2 5
Wsiaka L  28 naprze­
ciw „Sokoła" od 1-go 

aj par.er front: 4 pok., przodp., 
wmraada, kuebnia. 3 pok., prziedp., we­
rand ■ kuchnia. Wozownia lub pomie- 

zmnaouie na dwa konie. — W  oficynie
1 p. 3 pokoje, kuehnia. 8 pokoje, ku- 
a u la .  1 pokój i kuchnia. 1662 21 0

u a s i » m ł B » B 3 B i e « ć » i B » B E B a g ł B g a i g

PRODUKCYA NASION 
i szkółki leśno ogrodowe

Tadeusza hr. Łn M eis laep  w  Zassowie
peezta i tal. w miejicu stacja kolei Czarna

polecają nasiona leśne wszystkie odmiany flanc i drzew 
do knltnr leśnych, wysadzania alei, zakładania parków, 
róże i krzewy ozdobne na solitery, podkłady do 

szczepienia, drzewka owocowe. 1551 7 o 
===== Cenniki oplatnie i odwrotnie. = —

Mlmfonia
kw ietnia ; parter f

Najlepszą siłą  poruszającą są
M otory i Lokom obile „GNOM"

do poruszauHa benzyną, naftą lub spirytusem.
Przeszło 

B.000 sztuk 
w użyciu.

Bardzo łatwe 
do obsłużenia.

Zapalanie

Nie potrzeba 
maszynisty.

Dogodne 
warunki spłaty.

Kosztorysy, 
piany i innych 

wyjaśnień 
udziela się bez­

płatnie. 
ir a a  i  o

elektrycznością ..«
ŁokotaoW . inotoioriL: „GNOM- (Moi! i  )

Fabryka motorów Oberursel Tcwarzystwc akcyjne
B iu ro  i  sk ład: W ien VII. L indengasse 33.

Zastępstwo n i Galicyę i Bukowinę: „DOM D L A  Z I E M I A N " .

Ciiiiiie iiż w solę
2 8  k w ie t n ia  1 9 D 4

Główna wygrana
Koron 40.000 Koron

LOSY NA OGRZEWALNIE 00 l * b D l i » wszystkichL U O I  n n  U U n a b l T n L n i C  keztorach i demach bułkowych 
po 1 koronie W Krakowio. 1568

Wyprano w papier acta wartaiolawyoh nł« będa zmlealono na gotówkę.

B I L A N S
TLWAB2YSTWA HANDLOWEGO W DĘBICY

stowarzyszeniu zarejestrowanego z ograniczoną poręką
kb rok  1903. 1808 1 1

Stu ozynsy

61417
993

4868*1
174
856
196

1986
8273

78098
17829

200
60

210790

24
67
11
24
64
99
99
80
88
08

78

£  Btckuakn udziałów
■ „ fhnduszu rezerwowego
» .  pożycie! sklep
a „  „ mleezarzia
,  „ "ierzyotełi sklep
n a  a mloczsraia
a a funduszu strat
a a zysku z roku 1909
a a adminiśtraeyi domu
a a dlażmkCw sklep
■ a a mlecearaia
a „ towarów sklop
a *  » mleczarni*
a ,  nieruchomości sklep

,  sle-asanur 
a a unądzeaiz sklop
a ,  .  mleczarnia
a a realności sklep
• a - mleczarnia
■ a k ««y i

kasy

Stal bierny

6aysły*zysk

30977
8196

80000
30000
64816

1064
1C89
120

1418

8118
210720

86
72

Z końcem roku 1909 l.czyło Towarzystwo ezłouków 47
loku 1908 prsybyło c z ł o n k ó w ..................................................... 9

w rok i 1903 ubył
S s z e m ................................................... 66
 1

Stan członków z końcem roku 1903 .  ..........................................................  65

Dyrekcya Towarzystw;: handlowego w Dębicy
JEU liry k  Zanderer. K s . M. W olski. K a ro l H ruby .

K raków , R ynek  U. 8
p o le ca ją  1646 6

PRACOW NIĘ
Siat liturgicznych,

Materye kościelne, 
© ib lo n y  je d w a b n e ,  

szychowe i  złote, 
H afty  i  K o ron k i ko- 

śeiclne.

HERBATA
oryginalna c h i ń s k a  aromatyczno, 

smaczna i dobrze naciągająca
z  m a r k ą  „ C H I Ń C Z Y K "

Cena za ftm  czystej w agi:
Nr. 1 „Gospodarska" 3 kor. 20 hal.
„ 9 „Familijna" . . 4 „ —
„ 3 „Melange" . . 5 „ 20 „
„ 4 „Gościnna" . . 6 „ 40 ,
„ 5 „T ondoir". . .  8 „ —
n 6 „Wyborowa" 10 „ —
„ 7 „Proszkowa" . 4  „ —
„ 8 „Proszkowa" . 2 „ 80 „

Do nabycia w składzie

Fiimj Dra NIEĆ, F I U t E Ć  i M Ó C
w Kmkowlo, Rynek gł. L  25.

PP. Handlującym udziela się opust 
i kredyt. 1772 7 O g

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M M U U K r ;

ie
jest do spr-iódania. Wiadomość: ulica 
Floryańska L. 27, u właściciela domu. 

17 Mr a e

C Y U  BŁKETOW.
D ziś  w' s o b o tę  16 k w ie tn i*

o godzinie fi-mej wieczór

Higli-Life-Spcrt
(Rendez vous de Noblesse).

Po raz pierwszy 
C h ic a g o  trsceński ogier gn.adosr, 

ujeżdżany przez pana G. Gaberel.
P i raz pierwszy 

„ S a i n t  C y r “ francuski W allac i. 
jeżdżony przez panią dyrektoiuwą Be- 

ketow, tresowany przez p. Gaberel. 
Po raz pierwszy 

„ C y r u l ik  S e w i l s k i "  komiczne in­
termezzo klownów Toma Belling i  

Hawarth’a.
1 0 - E N T U Z Y A S T Y C Z N E - i p
l u  b i a ł y c h  n i e d ź w i e d z i  I D
w olbrzymiej klatee, wyprowadzeń.

przez p Henrichsena.
Bilety weześniej nabyć można u WP. 
Fenza, róg ulicy R. ei-skiej, od godz. 
lo-tej raLo do 6-tej wieczór i w kasie- 

cyTkowej.
Jutro w niedzielę dwa Przedstawienia
W obydwóch występ p. Henrichsena ze 
swymi 1* białymi niedźwiedziami. Na. 
przedstawienie popoł. płacą dzieci na 

wszystkich miejscach połowę ceny.

Dwie Wille z ogrodami
s p a d k o w e

w Dzieln. IV (na parcele bud.) ma 
na sprzedaż i poszukuje 18.000 lor. 
na I I  hipotekę domu D. IV Kan- 
celarya Adw. ŁozlńsL igo, Kraków, 

Graniczni. L. 6. 1767 2 2

K  A  R Y E B K A
przyjętą zostanie. Knury a wymagana 
Wiadomość u H .  N I E M E T i i ,  ulica* 

Suwaka L. 2. 1739 4 6

upraw niona

W  Vż. W  V ‘,,f VŁ h y  ̂  W  Vv x'iXf V  " St \A|'f V l*%
STK y?®. a /  i

Rządowe

Fakjka nkralnjcli sztaczBjś i spetjalijcli leewjś-
pod firmą

K. H z ą cr: i CHMURSKI
w  K ra k o w ie , n i. ów. G ertrudy L . 4 ,

wyrabia pod kontre * komisji Przemysłowcy Towarzystwa LekarsLiogo !
kr*F poleeoce przoz toż Towarzystwo 1768 i

W O R Y  M I K E B A L N E  I - / T U C E N E
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, CssboeelerekM l, 
SeheraMoi, Yloby, Marlenbadzklei Hnmburg, K tesli gen, tudzież speeya no 
leczniczn <ak litową, bromewą jodewą, żeiazistą, kwaśną oraz wody1 

. mir r i te i  normalne z przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .  — Srrzisda1 
cząstkowa w aptekach i drogueryaoh. — Cenniki a żądanie dam o.

VA " ^ 1

L. 389.

Obwieszczenie.
Celem oddania w  przedsiębioratwo f c n i e w y  m i*

rowanej piętrowej, mieszczącej w sobie pięć sal naukowych, aan- 
celaryę, gabinet i mieszkanie dla nauczyciela kierującego w Kro­
ścienku nad Dunajcem, rozpisuje sit, niniejszem licytaeyę ofertową^ 
która przeprowadzona będzie w kancelaryi Jrz-jdu gminnego 
w Krościenku dnia 2 mija 1 9 0 4  .o godzinie i  popołudniu.

Cena kosztorysowa jako eena wywołania wynosi 3G.202 kor.. 
76 halerzy.

Plan i kosztorys na tę  budowę tudzież bliż°ce warunki liey* 
taeyi przejrzeć można w kancelaryi gminnej w Krościenku w go* 
dżinach urzędowych.

Ofertę 6%  wadyum i deklaraeyę, *« eferującemu znane ą  
szczegółowe i ogólne warunki budowy i że zobowiązuje aię wa­
runki te  w zupełności wykonać, należy wnosić do Komitetn budowy 
szkoły w Krościenku przed upływem terminu rozprawy ofertowej!

Nadmienia się, że przedsiębiorstwo budowy zostanie oddano 
za kwotę ryczałtową, fachowo uzdolnionemu oferentowi, jeżeli 
będzie zasługiwał na zaufanie, bez względu na oferowaną kwotę.

Z komitetu budowy szkoły 1610 1 1
Krościenko dnia 14 kwietnia J90d r.

W jdmrczyui: Józefa RogoszowaJ
Do nabycia w większych składach perfiuneryj. 1788

Redaktor odpowiedzialny: Er. Antoni Beaupró. 
Papier & fabryki Bram Fiałkowskich w Hiełakn.

W  drakami W. Ko<voekiegt» w Krakowie,


